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Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43   Tel. 68 356 15 51

WSZYSTKICH APARATÓW SŁUCHOWYCH:
wyczyścimy, wymienimy �ltry, wężyki, osuszymy.

BEZPŁATNY
SERWIS

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899
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Potrzebna pomoc dla małej Laury

Czytaj str. 7

Niesamowita historia:

Odnaleźli się po 57 latach!
Swoim rodzicom adopcyjnym Izabela, która tak naprawdę okazała się Danutą, przyrzekła: dopóki bę-
dziecie żyć, nie będę szukała swojej biologicznej rodziny. Gdy zmarli, zaczęła poszukiwania. W Nowej 
Soli odnalazła brata Bronisława i prawdziwą tożsamość
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Wszystkim, którzy uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu

Śp.  Henr yka Zamerskiego
za obecność

oraz za słowa wsparcia i  otuchy
serdeczne podziękowania

składa rodzina

Księdzu Tomaszowi Duszczakowi, Rodzinie,

przyjaciołom, koleżankom i personelowi medycznemu,

znajomym oraz wszystkim, którzy uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu

Śp.  Joanny Papis
serdeczne podziękowania

składają najbliżsi

Wobec ciosu,  któr y spadł na Państwa rodzinę,
niełatwo znaleźć słowa pociechy.

Można jedynie życzyć sił  do zniesienia
tego bólu,  któr y tylko czas może złagodzić. 

Całej  Rodzinie
najszczersze kondolencje 

z powodu śmierci  naszego Kolegi

Śp.  Rafała Mrowińskiego
składają

komendant,

strażnic y oraz pracownic y c ywilni
Straży Miejskiej  w Nowej Soli

Wyraz współczucia
dla rodziny i  najbliższych

z powodu śmierci

Śp.  Rafała Mrowińskiego
składa Zarząd Związku Międzygminnego

„EKO -PRZYSZŁOŚĆ”
wraz z pracownikami

Z ogromnym żalem żegnamy

Śp.  Rafała Mrowińskiego
starszego inspektora Straży Miejskiej w Nowej Soli.

Człowieka życzliwego, sumiennego,
oddanego Nowej Soli,

który kochał ludzi i  zwierzęta.
Będzie nam Ciebie bardzo brakowało.

Składamy najszczersze wyrazy współczucia
Jego Żonie, Córkom, Rodzinie oraz Najbliższym.

Spoczywaj w Pokoju.
Prezydent Nowej Soli

Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska
koledzy i  koleżanki z  prac y

Przewodnicząc y
Rady Miejskiej  w Nowej Soli

Andrzej  Petreczko
wraz z Radnymi
Rady Miejskiej

„Jak trudno żegnać na zawsze kogoś,
kto jeszcze mógł być z  nami”

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość
o śmierci  naszego Kolegi

Śp.  Rafała Mrowińskiego
Pogrążonej w smutku Rodzinie

składamy najszczersze wyrazy współczucia
Redakcja „Tygodnika Krąg”

eprasa.pl 12f08ee468

mailto:m.pojnar@tygodnikkrag.pl
mailto:mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl
mailto:redakcja@tygodnikkrag.pl
mailto:reklama@tygodnikkrag.pl
mailto:ksiegowosc@tygodnikkrag.pl
http://www.tygodnikkrag.pl/
http://www.tygodnikkrag.pl/
mailto:redakcja@tygodnikkrag.pl
mailto:reklama@tygodnikkrag.pl
mailto:skladtk@tygodnikkrag.pl


3ludzie
20 kwietnia 2021         16/1513         rok XXX

Żegnaj, Mrówa. Będzie nam Ciebie brakowało
Rodzina, przyjaciele, znajomi, współpracownicy, mieszkańcy Nowej Soli w sobotę pożegnali zmarłego strażnika miejskiego 
Rafała Mrowińskiego. Jaki był? Uśmiechnięty, radosny, pomocny. Z wielkim sercem i niesamowitą empatią. Rafał odszedł w wie-
ku 46 lat. Na pewno za wcześnie   

Rafał Mrowiński zmarł w śro-dę 14 kwietnia. Wcześniej ciężko chorował na COVID-19. Do końca walczył dzielnie, ale niestety osta-tecznie walkę o życie przegrał.  „Był wspaniałym towarzyszem na służbie, otwarty na potrzeby innych, zawsze odpowiadający na prośby mieszkańców Nowej Soli, po prostu uczynny człowiek, któ-ry zawsze pozostanie w naszej pamięci... Niezawodny partner codziennych zadań, wspólnych pa-troli. W naszych sercach i pamięci trwać będzie zawsze, nasz brat, je-den z nas, tak go zapamiętamy na zawsze” – napisali tego smutnego wieczora na Facebooku współpra-cownicy Rafała Mrowińskiego.Ceremonia pogrzebowa odbyła się w sobotę na cmentarzu przy ul. Wandy. W ostatniej drodze Rafało-wi towarzyszyła ogromna rzesza ludzi – rodzina, przyjaciele, zna-jomi, współpracownicy, delegacje straży z okolicznych gmin, licznie przybyli mieszkańcy Nowej Soli.
Prezydent żegna ikonę Nad trumną list od nieobecne-go na pogrzebie z powodu choro-by prezydenta Jacka Milewskiego odczytała Natalia Walewska-Woj-ciechowska, wiceprezydent Nowej Soli ds. społecznych. „Przepraszam, że nie ma mnie dzisiaj obok Pana, ale walczę z tym, z czym Pan niestety walkę przegrał” – napisał na wstępie li-stu prezydent Milewski. Zmarłego nazwał „jedną z ikon straży miejskiej” i „bardzo waż-nym członkiem nowosolskiej sa-morządowej drużyny”. „Żegnamy wielkiego, ale też bardzo skrom-nego człowieka. Człowieka przez duże »C« . Człowieka o ogromnym nowosolskim serduchu, bez resz-ty oddanego naszemu miastu i na-szym mieszkańcom, kochającego ludzi i zwierzęta” – napisał prezy-dent. W ostatnim fragmencie dodał: „Panie Boże. Wiem, że niezbadane są Twoje wyroki. Zawsze przyjmu-ję je ze schyloną głową i należytą 

pokorą, ale zabranie nam wszyst-kim Rafała jest niesprawiedliwe. Szanowny Panie Rafale, Mrówo, bo tak się do Ciebie wszyscy zwra-cali, odpoczywaj w pokoju. Będzie nam Ciebie bardzo brakować” – napisał Jacek Milewski. Głos zabrał także Dariusz Rącz-kowski, komendant nowosolskiej straży miejskiej. Po słowach poże-gnania na ręce najbliższej rodziny przekazał czapkę wraz z blachą służbową z numerem 015, który był przypisany Rafałowi. Po jego śmieci ten numer został zastrze-żony i już żaden strażnik przycho-dzący do pracy go nie dostanie. 
„Duży chłopak o jeszcze 
większym sercu”Rafał Mrowiński pracował w ekopatrolu oddelegowanym ze straży miejskiej na stałe do urzę-du miasta. - Jeżeli chodzi o pod-ległość zawodową, to Rafał na co dzień pracował wykonując decy-zje Beaty Pietrzykowskiej. Nato-miast z mojej strony mogę powie-dzieć, że jeśli mu się coś zleciło, to zawsze bardzo szybko realizował każde zadanie. Był sumiennym, a do tego bardzo sympatycznym człowiekiem. Na pewno był przy-kładem dla innych strażników – mówi komendant Rączkowski. Beata Pietrzykowska, naczel-niczka Wydziału Gospodarki Ko-munalnej i Ochrony Środowiska, z trudem mówi o swoim zmarłym współpracowniku. Była z nim bar-dzo zżyta. - Rafał to był duży chło-pak o jeszcze większym sercu. Su-mienny i niesamowicie uczynny. Nigdy nie odmówił pomocy za-równo w pracy, jak i życiu osobi-stym każdego z nas. Nie mogę po-godzić się z tym, że odszedł nasz Rafałek, Mróweczka – prawdzi-wy przyjaciel. Nie wiem, jak so-bie bez niego poradzimy, bez jego uśmiechu, żartów i radości życia. Nic już nie będzie takie samo. Za-

wsze będę go nosić w swoim ser-cu – mówi nie kryjąc emocji Beata Pietrzykowska. Przez ponad 20 lat we wspo-mnianym ekopatrolu z Rafałem pracował były strażnik miejski Jacek Baranowski. Zajmowali się opieką nad zwierzami, ekologią, sprawami dewastacji obiektów komunalnych.O swoim zmarłym przyjacielu mówi, że był pasjonatem odda-nym pracy, a wręcz człowiekiem instytucją. - Zawsze był zaintere-sowany tym, co działo się na mie-ście. Ambitny, szczery, oddany. Tak samo podchodził do spraw zawo-dowych, jak również prywatnych. Nie był nastawiony na nakładanie mandatów, a raczej załatwienie sprawy w sposób adekwatny do okoliczności. Mandat był dla nie-go ostatecznością, chociaż czasem to też trzeba było zrobić. Nie było zmiłuj dla osób, które wywoziły śmieci do lasu. Na ten aspekt Ra-fał był wyczulony. Tak samo było z osobami znęcającymi się nad zwierzętami. Jeśli o nie chodziło, Rafał zawsze był stanowczy, zde-cydowany, żeby taką osobę ukarać adekwatnie do popełnionego czy-

nu – mówi Jacek Baranowski.
„Mamy tu osobę głodną, 
trzeba ją nakarmić”Baranowski zwraca uwagę na to, jak wiele dla ludzi zrobił Rafał Mrowiński. - Często pisał wnioski do opieki społecznej, jeśli ktoś po-trzebował pomocy. Organizował opał dla osób, o których wiedział, że tego potrzebują, a nie mieli pie-niędzy. Jeśli ktoś był głodny, brał do samochodu, jechał na stołówkę Brata Alberta i mówił: „Mamy tu osobę głodną, trzeba ją nakarmić” – wspomina Baranowski.I dodaje, że Rafał był żywym drogowskazem dla kierowców ciężarówek, których źle popro-wadziła nawigacja. - Pamiętam, że kiedyś jakiś kierowca zgubił się i wjechał na działki na tyłach ul. Wodnej, zakopał się po ośki. Był załamany, bo miał w Gedii od-biór towaru, a później jeszcze ja-kiś przeładunek w Austrii. Rafał w moment mu zorganizował ko-parki, ciężki sprzęt i faceta wycią-gnęli. Taki był Rafał. Zawsze chciał pomóc. Był otwarty na ludzi, miał duże serce, ale też traktował to normalnie, nie obnosił się z tym, nie chwalił – wspomina Jacek Ba-ranowski.Anegdotę z tirem ma także Mar-cin Rapke, pracownik urzędu mia-sta. Z Rafałem jechał na wizję, chyba na odbiór pasa drogowego. - Zobaczyliśmy jakiegoś tira. Ra-fał zatrzymał się i zapytał: „Panie kierowco, co się stało?”. Okazało się, że jakiś pan z Ukrainy się zgu-bił, a chciał dojechać do Gedii. Ra-fał powiedział: „Proszę jechać za nami”. Nigdy nie mówił „proszę jechać w lewo, a potem w prawo”. Zawsze każdego eskortował pod bramę zakładu, do którego dany kierowca chciał trafić – mówi Rap-ke. I nie ma wątpliwości, że przeży-

wamy stratę wielkiego człowieka. - Straszny żal, że go z nami nie ma – mówi urzędnik, który zapamię-tał pewne słowa powtarzane czę-sto przez Rafała: - Można chyba powiedzieć, że to było jego mot-to. Mówił, że zatrudnił się do pra-cy w straży miejskiej po to, żeby pomagać ludziom, a nie ich karać mandatami. Taki właśnie był. 
Radosne „dzień dobry”W podobnym tonie wypowiada się inna koleżanka z pracy, Joanna Kaproń: - Dla mnie w tych czasach, w których wielu patrzy na czubek własnego nosa, był wzorem szla-chetności i prawdziwym człowie-kiem honoru. Takich ludzi za dużo nie ma.Urzędniczka dodaje, że z Rafa-łem się przyjaźniła: - Będzie mi go strasznie brakowało. Miał wielkie poczucie humoru, potrafił rozba-wić ludzi. Ale też podnosić na du-chu, jak ktoś miał gorszy dzień. On to wyłapywał. Troszczył się o lu-dzi. Elżbieta Nowakowska, wolon-tariuszka Nowosolskich Adopcji Zwierząt: - Przy swojej posturze pan Rafał mógłby u niektórych, którzy go nie znali, wzbudzać lęk. Tymczasem był człowiekiem cie-płym, uśmiechniętym, serdecz-nym, pogodnym. Nawet zwykłe „dzień dobry” w jego ustach było zawsze radosne. Co najważniejsze, jest coś takiego jak empatia, którą się ma albo się jej nie ma. I pan Ra-fał ją miał – taką zdolność zrozu-mienia cierpienia drugiego czło-wieka, ale też zwierzęcia. Potrafił zrozumieć, że zwierzę też może cierpieć i potrzebować pomocy. Często właził gdzieś w krzaki bie-gając za porzuconymi kotami. Na-sza współpraca zawsze była bar-dzo dobra. Będzie go nam bardzo brakowało.

Mariusz Pojnar 

Rafał Mrowiński miał 46 lat

Na wieczny spoczynek odprowadzili go m.in. koledzy ze straży miejskiej

Takiego uśmiechniętego Rafała będziemy pamiętać (fot. arch. UM Nowa Sól)
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Jechał pijany,
uderzył w drzewo
Dodatkowo okazało się, że nie posiadał uprawnień do kierowania i miał 
przy sobie środki odurzające. Kierujący za popełnione przestępstwa i wy-
kroczenia odpowie przed sądem. Grozi mu kara do 2 lat więzienia 

We wtorek 13 kwietnia około godziny 5.00 nad ranem dyżurny nowosolskiej jednostki otrzymał informację o zdarzeniu drogowym na drodze pomiędzy Studzieńcem a Lelechowem.Na miejsce pojechali nowosol-scy policjanci, którzy potwierdzili zgłoszenie. 

- Zastali tam opuszczony po-jazd, bo jak się okazało, uczestnicy zdarzenia w obawie przed konse-kwencjami oddalili się z miejsca zdarzenia – informuje sierżant sztabowy Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. Funkcjonariusze zatrzymali ich 

dopiero kilka kilometrów dalej i wezwali pogotowie ratunkowe, niezbędna była im pomoc medycz-na. Mundurowi ustalili, że 31-letni mężczyzna nie dostosował pręd-kości do warunków jazdy, w wy-niku czego nie opanował swojego pojazdu i uderzył w przydrożne drzewo.  Jak się okazało, kierują-cy peugeotem był pod wpływem alkoholu. - Została mu pobrana krew do dalszych badań, aby sprawdzić, czy kierował będąc pod wpływem środków odurzających. Dodatko-wo systemy policyjne wykazały, że mężczyzna nigdy nie posiadał prawa jazdy – dodaje rzeczniczka nowosolskiej policji. Za kierowanie samochodem w stanie nietrzeźwości grozi kara do 2 lat więzienia i zakaz prowa-dzenia pojazdów. Kierujący dodat-kowo odpowie za posiadanie nar-kotyków. O jego losie zadecyduje sąd.
(red)

Policjanci zastali taki widok. Uczestnicy zdarzenia starali się uciec

Szykował się do sezonu
biegowego?

Piraci drogowi pod sądW czwartek 15 kwietnia w Stypułowie policja zatrzy-mała do kontroli 31-latka z Nowej Soli kierującego wv. Mężczyzna pędził przez wieś mając na liczniku 121 km/h. Za prędkość w terenie zabudowa-nym wskazującą na komplet-ną utratę zdrowego rozsądku mężczyzna stracił prawo jaz-dy, otrzymał 400 zł mandatu i 10 punktów karnych.Następnego dnia w Nowej Soli około godziny 11.00 funk-cjonariusze zatrzymali kie-

rowcę opla. Zbyt ciężką nogę miał 66-latek z Nowej Soli, któ-ry rozpędził się w mieście do 109 hm/h. Mężczyzna stracił prawo jazdy i stanie przed są-dem. Z kolei w sobotę 17 kwietnia, w Niedoradzu został zatrzy-many 30-letni kierowca toyoty z Nowego Miasteczka, który je-chał 107 km/h przy ogranicze-niu do 50. Mężczyzna został ukarany mandatem i punkta-mi karnymi.
(nika)

W czwartek 15 kwietnia nowo-solska policja została powiado-miona o próbie kradzieży w Bie-dronce przy ul. Zielonogórskiej. Na miejscu funkcjonariusze zastali 42-letniego mężczyznę, który zo-stał przyłapany na tym, jak usi-łował wynieść z dyskontu dwie pary adidasów. Buty kosztowały łącznie 300 zł. Mężczyzna najwy-raźniej nie mógł się oprzeć takiej pokusie. Zapragnął, żeby adidasy z Biedronki elegancko prezento-wały się na jego stopach. Złodziej 

stracił jednak swój łup, a buty tra-fiły do ponownej sprzedaży. Następnego dnia w Dino w Oty-niu na kradzieży wpadł kolejny delikwent. 42-latek z powiatu zie-lonogórskiego ukradł kapsułki do prania i piwo za łączną kwotę 50 zł. Z pewnością można założyć, że mężczyzna należy do myślących perspektywicznie. W końcu jak pić piwo, to w czystych ubraniach. Zatrzymani złodzieje odpowie-dzą przed sądem.
(nika)
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Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji  laureatów konkursu.

Imię i  nazwisko strażaka:
................................................................................................................................................

Miejscowość i  nazwa jednostki:
................................................................................................................................................

N a j p o p u l a r n i e j s z y  S t r a ż a k  O c h o t n i c z e j
S t r a ż y  P o ż a r n e j  P o w i a t u  N o w o s o l s k i e g o 

Kupon nr 2
Z A G Ł O S U J  w  p l e b i s c y c i e

Imię i nazwisko głosującego:
...............................................................................

Telefon głosującego:
...............................................................................

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej lub opiekuna osoby niepełnoletniej: ...........................................

Lista
kandydatów

w kolejności
alfabetycznej: 1. Gerard Augustyniak 

OSP Otyń 
2. Adam Czekaj 
OSP Lubięcin 

3. Jarosław Intek
OSP RW Nowa Sól  

4. Jakub Telecki 
OSP Lasocin 

5. Kamil Waszkowiak 
OSP Kolsko 

6. Dariusz Witerski 
OSP Bytom Odrzański 

7. Ludwik Zaguła 
OSP Nowe Miasteczko 

8. Piotr Zieliński
OSP Konotop 

Najpopularniejszy Strażak Ochotniczej
Straży Pożarnej Powiatu Nowosolskiego:

Ci strażacy czekają na Twój głos
To zabawa, ale z jasnym celem pokazania, że strażacy ochotnicy to grupa, która z pasją angażuje się w ratowanie życia i mienia. 
Zachęcamy do głosowania w ramach Plebiscytu Najpopularniejszy Strażak Ochotniczej Straży Pożarnej Powiatu Nowosolskiego. 
Dla trzech wylosowanych Czytelników, którzy wezmą udział w naszej zabawie, są przewidziane nagrody

Organizatorami plebiscytu są Zarząd Powiatowy Związku Ochotniczych Straży Pożar-nych RP w Nowej Soli, nowo-solska Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej i redakcja „Tygodnika Krąg”.Ten plebiscyt ma zadanie docenić zaangażowanie w nie-sienie pomocy i ochronę prze-ciwpożarową na terenie całe-go powiatu. 

 Do zabawy ostatecznie zo-stało zgłoszonych ośmiu stra-żaków. Trwa głosowanie na kon-kretnych kandydatów. Kupon do głosowania drukujemy w tym i wydrukujemy jeszcze kolejnym numerze (27 kwiet-nia). Będzie trzeba je dostar-czyć osobiście do naszej re-dakcji, do piątku 30 kwietnia, godz. 13.00. 

Każdy Czytelnik może od-dać dowolną liczbę głosów.Ogłoszenie wyników nastą-pi we wtorek 4 maja, w Mię-dzynarodowy Dzień Straża-ka.Nagrody główne w plebiscy-cie ufunduje Market Mrówka PSB i będą to vouchery o war-tości 500 zł, 300 zł oraz 200 zł dla trzech najpopularniej-szych strażaków. – Będą do 

wykorzystania u nas zarówno w markecie budowlanym, jak i w centrum ogrodniczym – mówi Wojciech Bezak, przed-stawiciel f irmy sponsorującej nagrody w naszym plebiscy-cie. Do tego nagrodą dla zwy-cięzcy będzie dedykowany, pamiątkowy puchar.Nagrody są przewidziane także dla trzech wylosowa-nych Czytelników, którzy we-

zmą udział w naszej zabawie. Jeśli obostrzenia pandemicz-ne pozwolą, ogłoszenie wy-ników odbędzie się podczas uroczystego apelu w komen-dzie PSP w Nowej Soli. Termin podamy po zamknięciu plebi-scytu.Patronat nad plebiscytem objęła starosta Iwona Brzo-zowska. 
Mariusz Pojnar 
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Miasto deklaruje:
Łące nic nie grozi 
- Złożyliśmy deklarację zachowania łąki kwietnej w całości. Projektowany parking nie będzie zachodził na teren łąki – mówi 
Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego urzędu miasta. Chodzi o plan budowy dużego parkingu na os. Konstytucji 3 Maja

Miasto chce zrobić parking na terenach wzdłuż Czarnej Stru-gi, bo mieszkańcy od dawna podkreślają, że takiego miejsca im brakuje. P isa l iśmy o t y m 
w ub. t ygodniu .Przypomnijmy, co zakładają plany: 398 miejsc postojowych (w tym 12 dla osób niepełno-sprawnych) z jezdnią manew-

rową. W projekcie jest też budowa cią-gów pieszych, oświe-tlenia i kanalizacji deszczowej. Prócz tego utworzenie pa-sów zieleni i łąki kwietnej o pow. ok. 500 m kw. Ma po-wstać także wybieg dla psów o wymia-rach 50x15 m z tra-wiastą nawierzchnią i 13 urządzeniami do ćwiczeń i zabaw dla czworonogów.- W najbliższym czasie podpiszemy ze spółdzielnią po-rozumienie o współ-finansowaniu wy-konania dokumentacji. Koszty podzielimy w ten sposób: dwie trzecie miasto, jedna trzecia NSM – tłumaczył prezydent No-wej Soli Jacek Milewski.

Mieszkańcy chcą parkingu, ale część obawiała się, że wejdzie również na teren łąki kwietnej, którą posadzili w ub. roku. - Pra-wie 400 miejsc to bardzo dużo i pozostawienie łąki nie powin-no znacząco wpłynąć na zaspo-kojenie potrzeb parkingowych mieszkańców okolicznych blo-ków – mówiła w „TK” Małgorza-ta Pitrowska-Osuch, pomysło-dawczyni łąki.Jest dobra wiadomość. W ub. tygodniu odbyła się komisja wspólna nowosolskiej rady mia-sta. Radna Agnieszka Czyżak, która też jest zaangażowana w tworzenie łąki kwietnej, zapy-tała o nią prezydenta Milewskie-go. Gdy do niej zadzwoniliśmy z prośbą o komentarz, akurat robiła stracha na wróble, któ-ry stanie na łące. - Tak napraw-dę prezydent pokazał na swoim Facebooku wstępny projekt par-kingu i zapytałam, czy możemy 

wprowadzić w nim zmiany, żeby łąka jednak została. Prezydent wyraził zgodę, zadeklarował, że parking będzie się kończył przed kwietną łąką – cieszy się radna Czyżak.- Opublikowany plan budowy parkingu  dla mieszkańców na os. Konstytucji 3 Maja jest jedy-nie koncepcją – przypomina Ewa Batko, rzeczniczka urzędu mia-sta. I dodaje: - Jesteśmy na etapie tworzenia dokumentacji, dlatego dziękujemy za uwagi co do osta-tecznej wersji tej inwestycji. Zło-żyliśmy deklarację zachowania łąki kwietnej w całości. Projek-towany parking nie będzie za-chodził na teren łąki.Informacja o tym ucieszyła Małgorzatę Pitrowską-Osuch:  - Jestem bardzo zadowolona z tej deklaracji. Teraz pozostaje cze-kać na ostateczny projekt par-kingu.
Mateusz Pojnar

Miasto zapewnia, że łąka kwietna nie ucierpi na inwestycji
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Potrzebna pomoc dla małej Laury
- Zamknęli drzwi od neonatologii i tam wszystko się zaczęło. Lekarze przebiegali przez korytarz. Gdy już mnie tam wpuścili, 
zapytali, czy mają zawołać księdza... – mówi wzruszony Łukasz Rudnicki. Jego córka Laura, której lekarze nie dawali już szans, 
przeżyła i cały czas walczy o powrót do zdrowia. Potrzebne są pieniądze na rehabilitację. Możemy jej pomóc 

Laura to wyjątkowa dziewczyn-ka pod wieloma względami. Od urodzenia walczy o powrót do zdrowia. Jest pierwszym w Pol-sce noworodkiem, u którego za-stosowano hipotermię leczniczą. Lekarka z Wrocławia, która zaj-mowała się dziewczynką, ochrzci-ła ją „zimną Laurą”, bo leczono ją obniżając jej temperaturę do 32 stopni. Jeśli historia dziecka rozpali wasze serca, wpłaćcie choćby naj-mniejszą kwotę na pomoc w lecze-niu. 

Jedna wielka nerwówkaLaura to drugie dziecko Pauliny i Łukasza, na które długo czekali. Ciąża przebiegała bez zakłóceń. Była niedziela 34. tygodnia ciąży, kiedy Paulina dostała krwotoku. Trzy dni wcześniej była u gineko-loga. Wszystko było w porządku. 

Nic nie zapowiadało koszmaru, który się wydarzył. Z krwotokiem na stół porodo-wy trafiła ponad godzinę po przy-jeździe do szpitala. - Kiedy tętno Laury zanikało, nie było lekarza, który mógłby wykonać cesarskie cięcie, co przyczyniło się do tego, że moja malutka myszka urodziła się nie oddychając – mówi przez łzy Paulina Rudnicka. Jej mąż dodaje: - Stałem w tym czasie na korytarzu z innym oj-cem. Przywieźli jego dziecko, był szczęśliwy, jak to ojciec na poro-dówce. Pomyślałem, że zaraz będę czuł się podobnie. Za chwilę wy-jechała Laura i zaczęła się jedna wielka nerwówka, której nie za-pomnę do końca życia. Kazali mi się odsunąć i pomóc poprzenosić akumulatory od jakiejś aparatury. Okazało się, że moja córeczka nie oddycha...Drzwi oddziału się zamknęły. - Lekarze przebiegali przez kory-tarz. Gdy już mnie tam wpuścili, zapytali, czy mają zawołać księ-dza. I czy w ogóle chrzcimy dziec-ko... – dodaje ojciec dziewczynki.  Noworodek był w stanie kry-tycznym. Mózg Laurki był niedo-tleniony, doszło zachłystowe za-palenie płuc, niewydolność nerek i trzustki. Do tego wylewy krwi do mózgu. Cały czas dziewczynka była in-tubowana.

Hipotermia 
w karetceŁukasz: - Dosta-łem na twarz pyta-nie: ratujemy dziec-ko czy żonę? Nie jestem w stanie na dziś powiedzieć, co im wtedy odpowie-działem. Córeczka miała lecieć heli-kopterem do Zielo-nej Góry na neona-tologię, gdzie chcieli ją  poddać hipoter-mii, ale tam nie było miejsca. Doszli do wniosku, żeby je-chać do Wrocławia, ale nie było helikop-tera, więc miała po-jechać karetką.Dzięki nowoczesnemu sprzęto-wi ufundowanemu przez Generali Polska i Fundację The Human Sa-fety Net dziewczynka została pod-dana terapii hipotermii w trakcie transportu do ośrodka we Wro-cławiu. Jest pierwszym w historii polskim noworodkiem, u które-go zastosowano tę formę leczenia w karetce.- W takiej sytuacji im wcześniej zastosuje się hipotermię, tym le-piej, dlatego postanowiliśmy za-stosować ją w karetce pogotowia. Mogliśmy zrobić wszystko, co me-dycyna światowa może zaofero-wać na pierwszym etapie, tylko dlatego, że ostatnio dostaliśmy odpowiedni sprzęt do stosowania hipotermii leczniczej w karetce neonatologicznej – mówi dr Ma-rzena Michalak-Kloc, kierownicz-ka klinicznego oddziału neonato-logii zielonogórskiego szpitala.Na marginesie warto dodać, że kiedy Laura doszła do siebie, w domu odwiedził ją sam prezes zarządu spółki Generali Polska Andrea Simoncelli. - Cieszymy się, że ufundowany przez nas sprzęt już pomaga po-trzebującym noworodkom, przez co ma realny wpływ na ich lepszą przyszłość, zapobiegając niepeł-nosprawności czy nawet śmierci – mówił w trakcie tego spotkania Simoncelli.
Cała w rurkachWróćmy do 10 listopada 2019 r. i karetki pędzącej z Laurą do Wro-cławia. Po drodze dziewczynka była dwukrotnie reanimowana, bo funkcje życiowe się zatrzyma-ły. Tego samego dnia wieczorem po raz trzeci przestała oddychać i reanimowano ją kolejny raz.Za karetką do Wrocławia po-

jechał Łukasz Rudnicki. - Kiedy wszedłem na oddział, trwała bar-dzo trudna walka o życie. Tam w jednej sali było tylu różnych le-karzy, że tu, w Nowej Soli, na całym oddziale tylu nigdy nie widzia-łem. Trwały różne konsultacje, co chwilę podpisywałem nowe do-kumenty, nowe zgody. Pani dok-tor, prof. Agnieszka Szafrańska, wzięła mnie do siebie do gabinetu i wytłumaczyła, z jak trudną sytu-acją się mierzymy. Czułem wielki smutek, bo ja sam nic nie mogłem zrobić, a walka trwała – wyznaje ojciec Laury.  Jej mama wyszła za szpitala dwa dni po porodzie. Szybko pojechała do Wrocławia. - Pozwolili mi podejść i zobaczy-łam ją całą leżącą w tych rurkach. Proszę mi wierzyć, tego nikt nie chce widzieć. Jak zaczyna pikać aparatura i masz przed oczami, że znowu może stanąć serce... To jest koszmar – mówi mama dziel-nej Laury. Przez 72 godziny dziewczynka była poddawana hipotermii. - Cia-ło cały czas było chłodzone, żeby mózg nie wyniszczał zdrowych komórek. Ja sobie tak to tłumaczę, że mocno chciała żyć. I można po-wiedzieć, że się udało, bo na dziś prawidłowo się rozwija. Ale co bę-dzie dalej? Nikt nam tego nie po-wie. Nie wiemy, co będzie za rok, za dwa. Lekarze nam powiedzieli, że na teraz jest dobrze, ale nie wia-domo, jak będzie dalej – podkreśla Paulina Rudnicka. 
„Potrzebujemy modlitwy 
i rehabilitacji”Od momentu wypisania z wro-cławskiej klinki rozpoczęła się dalsza walka o powrót dziewczyn-ki do zdrowia. Ma w tym przede wszystkim pomóc rehabilitacja. 

Rodzice długo zmagali się z kosztami korzystając z własnych pieniędzy i tych otrzymanych od rodziny. Niestety, koszty są nie do udźwignięcia. Dlatego z końcem marca na por-talu Zrzutka.pl ruszyła zbiórka pomocowa, którą założyła Pauli-na Rudnicka. - Sami nie dalibyśmy rady. Mąż był sceptycznie nastawiony, była męska duma, bo do tej pory sami sobie radziliśmy, ale jak odeszła ta rehabilitacja, to nie ma szans. Na początku założyłam zbiórkę bez wiedzy męża, bo jako matka zro-bię wszystko. Jakbym mogła, to oddałabym jej własne serce. Nikt nie wie, jak to się skończy. Ważne, żeby Laura była z nami i była zdro-wa. Nic innego się nie liczy – mówi nowosolanka, która błaga o po-moc dla swojej córeczki.Na dziś w zbiórce internetowej udało się zebrać ponad 13 tys. zł [piątkowe południe]. Cel zakłada kwotę 200 tys. zł.Paulina: - Nasza niunia wyma-ga codziennych ćwiczeń, by zmi-nimalizować napięcie mięśniowe i żeby mózg po wylewach doszedł do siebie, podobnie jak cały orga-nizm. Laurze po tak ciężkim star-cie grozi dziecięce porażenie mó-zgowe, małogłowie i wiele innych chorób. Żeby do tego nie doszło, potrzebujemy modlitwy i dużo re-habilitacji. 
Mariusz Pojnar 

Zbiórkę dla Laury
znajdziecie na stronie Zrzutka.pl

wpisując hasło
„ciezka-zamartwica-ratuj”.

Indywidualny numer konta zrzutki
77 1750 1312 6884 9745 2277 4321

Dzięki nowoczesnemu sprzęto-
wi ufundowanemu przez Genera-
li Polska i Fundację The Human 
Safety Net dziewczynka zosta-
ła poddana terapii hipotermii 
w trakcie transportu do ośrodka 
we Wrocławiu. Jest pierwszym 
w historii polskim noworodkiem, 
u którego zastosowano tę formę 
leczenia w karetce.

Pierwsze dni życia Laury to był prawdziwy koszmar

Cała rodzina marzy, by Laura wyzdrowiała
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57 lat rozłąki
Swoim rodzicom adopcyjnym Izabela, która tak naprawdę jest Danutą, przyrzekła: dopóki będziecie żyć, nie będę szukała swo-
jej biologicznej rodziny. Gdy zmarli, zaczęła poszukiwania. W Nowej Soli odnalazła brata Bronisława i prawdziwą tożsamość. 
Po 57 latach

Bronisław Jasiński siedzi przed telewizorem. Jest 2002 rok, nie-dzielny wieczór, za oknem zima. Teleturniej „Życiowa szansa” już się skończył i Bronisław jeszcze nie wie, że prawdziwą życiową szansę da mu program, który rozpocznie się za chwilę – „Zerwane więzi”. Po-kazuje historie ludzi, którzy przed laty stracili ze sobą kontakt, a dzię-ki niemu ponownie się spotykają.Gdy na ekranie pojawia się Izabe-la, zaczyna się jej bacznie przyglą-dać. Skądś ją musi znać.- Krzysiek, to ona! – krzyczy po chwili do syna, który czyta książkę w drugim pokoju. - Znalazłem swo-ją siostrę!- Nigdy nie zapomnę tej chwili – mówi wzruszony Krzysztof Jasiń-ski. - Najpierw mu nie dowierza-łem. „Jaka tam siostra” – mówię. Ale tata był pewien. Twierdził, że jest identyczna jak któraś z jego ciotek. Taki sam wygląd, ruchy, ge-

sty. Skóra zdjęta.Bronisław postanowił napisać do „Zerwanych więzi”.Niedługo wrocławianka, której w akcie urodzenia wpisali Izabela Sarecka, dowie się, że tak napraw-dę ma na imię Danuta, a na nazwi-sko – Jasińska.   
Sami swoi i obcyNatrafiłem na tę historię dwa ty-godnie temu, w Wielką Sobotę. Opi-sał ją Mirosław Maciorowski w „Ale Historii”, dodatku do „Gazety Wy-borczej”. Opowieść o siostrze, któ-ra odnalazła brata, pochodzi z jego książki „Sami swoi i obcy”. To zbiór reportaży o Kresowianach, którzy po wojnie musieli ułożyć sobie ży-cie na Ziemiach Odzyskanych.Czytany dzień przed Wielkano-cą tekst pod pierwotnym tytułem „Sierotka wydana na własność” zrobił na mnie piorunujące wraże-

nie. Nie tylko na mnie. „Najpiękniej-sza historia wielkanocna. Porycza-łam się jak dziecko” – napisała na Wyborcza.pl jedna z internautek.Maciorowski pisze: „Danuta Ja-sińska do dziś nie wie, kto i dla-czego zamienił ją w Izabelę Sarec-ką, ale została przy imieniu Izabela i nazwisku rodziców adopcyjnych. Nadal utrzymuje serdeczne kon-takty z rodziną brata Bronka w No-wej Soli”.Po świętach skontaktowałem się z Krzysztofem Jasińskim.
Kobieta samotnaJest przedsiębiorcą, hodowcą norek. Naszą rozmowę kilka razy przerywają telefony – dzwonią do niego w biznesowych sprawach. Krzysztof: - To są skomplikowa-ne losy wysiedleńców... Cała rodzi-na Jasińskich przeniosła się z Wil-na na Mazury. Ale mój dziadek nie 

miał we krwi pracy na roli. Można powiedzieć, że jak na tamte czasy był biznesmenem, miał dwa skle-py i dwa auta w Reszlu. Jednak dla niego to miasteczko było za małe, wyemigrował do Łodzi. Z babcią Stanisławą mu się nie układało. Nie umiała czytać ani pisać, nikt jej nie posłał do szkoły. Miała drama-tyczne życie. A dziadek był rzutki, chciał robić interesy. Byli zupeł-nymi przeciwieństwami, dlatego rozstali się. Dziadek zabrał moje-go tatę do Łodzi, a babcia została sama z drugim synkiem Heniem i córeczką Danusią. Pojechali do Nowej Soli. Później babcia wzięła do siebie również mojego tatę, bo dziadek zachorował i umarł. Wcześniej Wilno, teraz inny świat – poniemiecka Nowa Sól i straszna bieda. Wokół tym-czasowość, bo lu-dzie boją się, że zaraz wrócą tutaj Niemcy. Samotnej kobie-cie było wyjątko-wo trudno utrzy-mać troje dzieci. Stanisława zaczę-ła pracę w „Odrze”. Nie w fabryce nici w sensie ścisłym, tylko przy stogach z lnem. Pracowa-li tam sami męż-czyźni, ale była dzielna, dawała radę. Praca była wyczerpująca.Któregoś dnia tragedia: Henio wypada z okna na pierwszym pię-trze. Już do końca życia nie będzie słyszał na lewe ucho. Po zdarzeniu sąd wydaje decy-zję o odebraniu matce Danusi i He-nia. Trafiają do domu dziecka w Ko-żuchowie. Bronek uciekł przed pracownikami opieki. Stwierdził, że nie da się zamknąć w bidulu.„Jak stanę na nogi, odbiorę ich” – myślała Stanisława. I po roku rze-czywiście pojechała po dzieci. Ale do rodzinnego domu wrócił tylko Henio. Danusi nie było.- Babcia nie zobaczyła swojej cór-ki już nigdy w życiu – opowiada Krzysztof Jasiński. - Później zawsze płakała, gdy tylko ktoś wspomniał o Danusi. Mój tata poprzysiągł so-bie, że ją odnajdzie. Czy często opo-wiadał o siostrze? Za wiele o niej nie wiedział, bo gdy babcia musiała ją oddać, widział ją raptem parę ty-godni. Był młodziutki, miał 8-9 lat. 

Wrocław. Józik1948 rok. Dziewczynka ma nie-spełna 5 lat. Do domu dziecka w Ja-nowicach Wielkich koło Jeleniej Góry przyjeżdża małżeństwo na-uczycieli z Wrocławia. Wyjeżdża-ją z małą Danusią. Zostają jej przy-branymi rodzicami. We Wrocławiu mówią: tu jest twój nowy dom.Danusi niczego nie brakuje. Ro-dzice starają się, by miała wszyst-ko.Do pani Danuty zadzwoniłem w czwartek. Byłem ciekaw jej opo-wieści. - No właśnie: pani Izabe-lo czy pani Danuto, jak się do pani zwracać? – zacząłem rozmowę.- W moim wieku trudno już zmie-niać wszystkie dokumenty, ale cała moja biologiczna rodzina mówi do 

mnie Danuta, więc niech zostanie Danuta. Bardziej mi się podoba – śmieje się. - Izabelą mnie nazwano z urzędu. Zmieniono całą moją toż-samość, począwszy od imienia, na-zwiska i miejsca urodzenia.Kiedy wiele lat później dowie-działam się od bratowej, że moja biologiczna mama była niepi-śmienna, zdałam sobie sprawę, że prawdopodobnie ona w tym domu dziecka nie potrafiła napisać od-powiedniego podania, żeby mnie odebrać. To zostało wykorzysta-ne przez tamtejszych pracowni-ków. Najpierw twierdzili, że ja nie żyję. Kiedy mama chciała zobaczyć grób, to jej nie pokazali. Dziś wiem, że mama całe lata mnie szukała, mimo że założyła nową rodzinę.

Pierwsze po 57 latach spotkanie Danuty z jej bratem Bronisławem

Izabela (Danuta) w czasach liceum

Wrocław. Józik z małą Izą (Danusią)

Stanisława Jasińska
Bronisław Jasiński, ojciec Bronisła-
wa i Danuty
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Jak dowiedziałam się, że jestem z domu dziecka? „Usłużni” sąsiedzi pomogli. Sąsiadka z dołu brzydko mnie nazywała. „Znajduch biega po klatce schodowej”. Gdy byłam starsza, podpytywałam przyszy-wanych rodziców o moją biologicz-ną rodzinę. Niczego się od nich nie dowiedziałam.Kiedyś na okres wakacji wzię-li 14-letniego chłopca – Józika. Też z domu dziecka, tyle że we Wscho-wie. Po wakacjach nie chciał od nas wyjeżdżać, strasznie płakał. Bab-cia nakłoniła rodziców, żeby z nami został. „Macie sumienie, żeby go odsyłać?” – pytała ich. Babcia i Jó-zik byli moją życiową podporą. On się mną tak opiekował... Był star-szy, uczył mnie liter, pisania. Idąc do szkoły, już pisałam i czytałam, więc nudziłam się i szybko trafiłam do wyższej klasy. W domu kultury byłam w sekcji plastycznej, uczy-łam się grać na skrzypcach. Ale miałam mówić o Józiku. Po-wiem panu, że już wcześniej inten-sywniej szukałabym rodziny, ale zdarzyła się pewna historia. Józik po skończeniu technikum wyje-chał do Gdańska do tzw. organizacji Służba Polsce. Wtedy zaczął szukać swojej biologicznej matki. Wie-dział, że jego ojciec zginął w czasie wojny, mówił mi o tym. Przyjechał 

do nas i poprosił rodziców o cofnię-cie adopcji. Mama bardzo to przeżyła. Miała żal. Mówiła, że jak ja dorosnę, to pew-nie też tak zrobię – opuszczę ich. Jako 11-letnia dziew-czynka przyrze-kłam rodzicom: dopóki żyjecie, nie będę szukała swo-jej rodziny. I nie szukałam.Mój adopcyj-ny ojciec zmarł w 1996 roku, przed powodzią. Mama – cztery lata wcześniej.Całe lata my-ślałam, że jestem sierotą po po-wstańcach war-szawskich. W pa-pierach miałam napisane, że urodziłam się w maju 1944 roku. Byłam przekonana, że zawieruszyłam się w trakcie po-wstania. To okazał się mylny trop. A czytałam wszystkie możliwe książki o powstaniu, oglądałam sporo filmów, żeby czegoś się za-czepić. Z Czerwonego Krzyża odpisa-li mi, że nie ma mojego nazwiska wśród powstańców.
Krysia BezimiennaCofnijmy się 20 lat wstecz. Pani Danuta zagrała w totolotka i wie-czorem w telewizji chciała spraw-dzić, czy za chwilę zostanie milio-nerką. Na Polsacie jakiś mężczyzna szukał swojego brata. Okazało się, że ma sześcioro rodzeństwa.- Wtedy mnie tchnęło: to pro-gram, w którym mogę odnaleźć swoją rodzinę – wspomina wrocła-wianka. - Numer, który wyświetlał się w telewizji, szybko znikał. Po-prosiłam córkę Gosię, żeby mi go zapisała, bo będę dzwonić. W „Ze-rwanych więziach” powiedzieli, że będzie trudno odnaleźć kogokol-wiek, bo minęło już kilkadziesiąt lat. Ale podjęli się tego wyzwania. Prosili mnie o zdjęcia i papiery – wszystko, co mam. Miałam dwa dokumenty: z domu dziecka, że je-

stem sierotą, i drugi – że zostałam adoptowana.Wie pan, ja od naprawdę wcze-snych lat intuicyjnie czułam, że mam rodzinę. Dużo czytałam i my-ślałam o sobie, że jestem jak ta tytu-łowa Krysia Bezimienna z powie-ści Antoniny Domańskiej. W tym sensie, że nie znam swoich korzeni.Po jakimś czasie od twórców programu usłyszałam, że Bronek z Nowej Soli po moich gestach roz-poznał we mnie siostrę. Wymie-niliśmy się zdjęciami. Dziennikar-ka powiedziała, że wyglądamy na nich, jakbyśmy byli bliźniakami. Dużo osób to później potwierdzało. Z kolei Bronka żona mówiła, że cha-rakter to mam po matce [śmiech].Jak usłyszałam, że na 99 procent to jest mój brat, byłam w szoku. Nie chciałam, żeby nasze spotkanie odbyło się w telewizyjnym studiu. Wolałam spotkać się z Bronkiem kameralnie. Dostałam do niego telefon, ale przez tydzień nie dzwoniłam. Mu-siałam się zebrać w sobie. Gdy już zadzwoniłam, trudno było się do-

gadać. Oboje płakaliśmy. To przez wielką radość.
Siostra poznaje brataKoniec lutego 2002 roku. Ktoś puka do mieszkania Jasińskich przy ul. Kossaka. Oni czują, że to Danuta. Tylko Bronisław jest na tyle odważny, by wstać i otworzyć drzwi.Brat widzi siostrę po raz pierw-szy od 57 lat.Jak tę chwilę wspomina Krzysz-tof Jasiński? - Był taki moment za-wahania – uśmiecha się. - Ciocia patrzy na tatę, tata na nią. Ojciec powtórzył „Jezu, wyglądasz jak ciotka Wanda”. Padli sobie w ramio-na, przytulali się, płakali. Wszyscy płakaliśmy. Tata to był twardy fa-cet, on nigdy nie okazywał słabo-ści. To nieprawdopodobna historia, którą trudno jest sobie wyobrazić. Od razu nawiązała się nić takiej 

sympatii, przyjaźni. Momentalnie. Ciocia Danusia okazała się ciepłą, serdeczną osobą. Pomyśleliśmy, że jest taka, jak sobie ją wyobrażali-śmy.Pani Danuta: - Mieszkanie przy Kossaka jest wysoko, a ja mam chore nogi, dlatego ciężko było mi wejść na to pię-tro. Pojechałam na spotkanie ze starszą córką Mał-gosią. Rozmawia-liśmy z Bronkiem o wszystkim. Pa-miętam, że on cały czas podkreślał tę wiarę matki do końca w to, że ja żyję. Patrzę na foto-grafię rodzeństwa z ich pierwszego spotkania po 57 latach. Przytula-ją się. Siostra sze-roko się uśmie-cha. Brat też, choć jego uśmiech jest delikatny. W koń-cu jest starszym bratem i musi być nieco bardziej po-ważny. Patrzy w obiektyw. Wie, że to zdjęcie bę-dzie dla niego wiele znaczyło.
W poszukiwaniu 
straconego czasuTe pierwsze godziny spotkania upłynęły rodzeństwu na opowia-daniu o swoim życiu. O swoich ży-ciach. Danuta pyta o ojca, mamę. Chce oglądać zdjęcia. Dopytuje, jaka jest rodzina Jasińskich, gdzie kto mieszka. Ile ma wujków, cio-tek. Szuka utraconego czasu. Naresz-cie dowiaduje się, kim jest. Odzy-skuje prawdziwą tożsamość. Krzysztof: - Czasami tata miał do babci żal. Pytał, jak mogła po-zwolić na to, że jego siostra trafiła do domu dziecka. Ale później zdał sobie sprawę, że to były inne czasy, bardzo ciężkie. Próbował z siostrą nadrobić kilkadziesiąt lat. Dzwonili do siebie, jeździli. Ciocia odwiedzi-ła i poznała całą naszą rodzinę.

Pani Danuta: - Byłam na 50. uro-dzinach Krzysia i tam poznałam ciocię Terenię, kuzyna Zdzisia i in-nych członków naszej rodziny. Zawieźli mnie też na grób babci i dziadka. Bardzo za to wszystko Krzysiowi dziękuję, bo przecież ro-dzina jest najważniejsza.
WilnoKrzysztof Jasiński jeszcze raz wraca do pierwszego spotkania swojego taty z siostrą: - Był taki szczęśliwy. Taki miał cel: odna-leźć Danusię. Potem powiedział, że spełniło się jego marzenie, a te-raz może umierać. Pomyślałem: ale plecie bzdury.A może Bronisław Jasiński rze-czywiście czuł, że nadchodzi śmierć? Umarł niedługo później. Jego syn: - Tata po wojnie nigdy nie odwiedził Wilna. Zawsze mu obiecywałem, że jak będę miał tro-chę więcej czasu, to go tam zabiorę. Marzył o wycieczce z odnalezioną siostrą. Naprawdę nie spodziewa-łem się, że odejdzie tak szybko. I te-raz ta niespełniona obietnica do mnie wraca.Pani Danuta: - Wyjechałam z Wil-na mając niespełna roczek i też ni-gdy tam już nie wróciłam, chociaż z moim kochanym braciszkiem Bronkiem chcieliśmy odwiedzić to miasto. Chciał mi pokazać kościół, w którym byłam chrzczona. Rodzi-na adopcyjna ochrzciła mnie po raz drugi, bo nie wiedzieli, czy wcze-śniej przyjęłam chrzest. Wojna zrobiła wiele złego, porozdzielała rodziny i takich dzieci, jak my, było setki. Ze złamanymi życiorysami. Pamiętam, że jak czasami mama mnie za coś ukarała, to myślałam tak po dziecinnemu: prawdziwa mama na pewno by tego nie zrobi-ła. Tego wszystkiego nie da się wy-mazać z pamięci. Kto tego nie prze-żył – nie zrozumie.

***Na pogrzebie Bronisława Ja-sińskiego była oczywiście rów-nież jego ukochana młodsza siostrzyczka Danuta, za którą tęsknił prawie 60 lat. Długo się sobą nie nacieszyli, ale chyba na tyle, by umierał spokojniej-szy.
Mateusz Pojnar

Mały Krzyś, z prawej jego tata Bronisław

Bohaterka tekstu na prezentacji książki Mirosława 
Maciorowskiego. 2011 r.

Izabela (Danuta) z adopcyjną mamą Marią

Rodzina Jasińskich na spotkaniu w Nowej Soli
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Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!Fundacja IskierkaKRS: 0000248546Cel szczegółowy: Franciszek Terlecki Fundacja AvalonKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Ogrodniczak, 9964
Fundacja AVALON – Bezpośrednia Po-moc NiepełnosprawnymKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Gała, 6507
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 30454 Bugajska Julia
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 34225 Tudek Jerzy
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Chołda Rafał
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 8427 Petrus Zuzan-na
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 18438 Filip Twar-dowski
Fundacja Avalon (dla Łukasza Kara-sia)KRS: 0000270809Cel szczegółowy: Karas 4506
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Inez Różycka
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9008 Krysiak Jakub 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 10239 Zydorowicz Michał 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 16583 Mańczak Pau-lina
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 21719 Wieczorek Zuzanna
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9032 Urbańska Elż-bieta 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 6436 Kubów Lena
Caritas Diecezji Zielonogórsko--Gorzowskiej KRS: 0000226818 

Cel szczegółowy: 383/2009 - Dla Oliw-ki Wieczorek
Fundacja Spełnionych MarzeńKRS: 0000128832Cel szczegółowy: Dla Sebastiana Kos-sakowskiego
Grażyna Gałązka KRS: 0000382243Cel szczegółowy: 650 pomoc dla Gra-żyny Gałązka
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: Filip Twardowski 54/T
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: 259/P Mateusz Pie-śniakiewicz
Fundacja Pomocy Osobom Niepełno-sprawnym „Słoneczko”KRS: 0000186434 Cel szczegółowy: 806/B Wojciech Bem
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Krystian Lewandow-ski
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Grzegorz Szkwarek
Fundacja Pomocy Rodzinom i Dzie-ciom Chorym Na Mukowiscydozę „Matio” KRS: 0000097900Cel szczegółowy: dla Patryka Maik
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 246 Łuczak Adam
Fundacja „Nasze Dzieci”KRS: 0000249753 Cel szczegółowy: Aleksandra Łuczak
Polskie Towarzystwo Walki z Mukowi-scydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z pomocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 12437 Pawlak Kry-stian Cel szczegółowy: 12438 Pawlak Seba-stian 
Fundacja „Na ratunek dzieciom z cho-robą nowotworową” KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Weronika Ziober
Towarzystwo Pomocy im. św. Brata AlbertaKRS: 0000675115Cel szczegółowy: Koło nowosolskie
Nowosolskie Alternatywne Stowarzy-

szenie Artystów – NASAKRS: 0000044415
Międzyszkolny Klub Sportowo-Tury-styczny AstraKRS: 0000082192
Miejski Klub Piłkarski Arka w Nowej SoliKRS: 0000114028
Lubuska Federacja SportuKRS: 0000079458Cel szczegółowy: UKS Trójka Nowa Sól
UKS SKM Nowa SólKRS: 0000270261Cel szczegółowy: UKS SKM Nowa Sól 4314
Nowosolskie Stowarzyszenie Amazo-nek „Tęcza” KRS: 0000126168
Stowarzyszenie Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej „Pomóż Nie Będę Sam” KRS: 0000235460
Stowarzyszenie Kultury Chrześcijań-skiej „Chorał” KRS: 0000253405
Nowosolski Uniwersytet Trzeciego Wieku KRS: 0000274854
Towarzystwo Uniwersytetów Ludo-wych Lubuski Oddział Regionalny w Kożuchowie KRS: 0000213462
Stowarzyszenie „Warto jest pomagać”KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Nadia Jaworska
Fundacja KarolatKRS: 0000380329
Katolickie Stowarzyszenie Bona Fide (W dobrej wierze) przy parafii pw. św. Marii Magdaleny w Nowym Miastecz-ku KRS: 0000334911
Ochotnicza Straż Pożarna w Kożucho-wieKRS: 0000 116 212Cel szczegółowy: OSP KOŻUCHÓW 67-120 Kożuchów, ul. Głogowska 3
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Na leczenie Moniki Malickiej
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański 

KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Dla Aliny Tęczy-Tu-rowskiej
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Tymon No-wak - Niedbalski
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Grzegorz Puchalski
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Nie-pełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456Cel szczegółowy: Leczenie Maciej Ko-chańczyk
Fundacja Parent Project Muscular Dys-trophyKRS: 0000325747Cel szczegółowy: Na leczenie Kordiana Karczewskiego
Miejski Klub Sportowy Odra Bytom Odrzański KRS: 0000122979
Stowarzyszenie Przyjaciół Sanktu-arium Maryjnego w OtyniuKRS: 0000345104
Ludowo-Uczniowski Klub Sportowy Czarni Rudno KRS: 0000056955
Stowarzyszenie Wspierania Rozwoju Letniska Jodłów KRS: 0000335687
Miejski Klub Sportowy Nowe Mia-steczkoKRS: 0000242804
Europejskie Centrum Rozwoju Lokal-nego w Nowym MiasteczkuKRS: 0000332768
Kajakowy Klub Sportowy Nowa Sól KRS: 0000032437
Nowosolski Klub Karate KyokushinKRS: 0000035891
Polski Związek Niewidomych Okręg LubuskiKRS: 0000059603 Cel szczegółowy: Koło Nowa Sól
Chorągiew Ziemi Lubuskiej Związku Harcerstwa Polskiego KRS: 0000282625 Cel szczegółowy: Hufiec Nowa Sól ZHP 12 HDW „Bryg”
Polski Czerwony KrzyżKRS: 0000225587 Cel szczegółowy: Oddział w Nowej Soli


Nowosolskie Stowarzyszenie Ludzi Działających na Rzecz Trzeźwości w Polsce KRS: 0000060059
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom „Spes” KRS: 0000503418
Stowarzyszenie Zawodowe Ratowni-ków Medycznych „Medyk”KRS: 0000682845 
Fundacja dla dzieci z cukrzycą w War-szawieKRS: 0000163346Cel szczegółowy: Filip Mikołajczyk 8425
1% podatku dla osób niepełnospraw-nych - podopiecznych Fundacji „Sło-neczko”KRS: 0000186434Cel szczegółowy: Filip Kaczmarek 888/K 
Fundacja Serce dla MaluszkaKRS:  0000387207Cel szczegółowy: Amelia Łukaszun
Stowarzyszenie Warto jest pomagaćKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Włodzimierz Nowic-ki
Związek Emerytów Rencistów i Inwa-lidów RPKRS: 0000169865Cel szczegółowy: Koło nr 3 w Bytomiu Odrzańskim
Związek Ochotniczych Straży Pożar-nychKRS: 0000116212Cel szczegółowy: Dla OSP w Bytomiu Odrzańskim
Uczniowski Klub Sportowy LEGION GłogówKRS: 0000270261
Fundacja Chorych na Zespół Dandy-WalkeraKRS: 0000277339Cel szczegółowy: Hanna Kuchnik
Fundacja Twórczości Ludowej CEPE-LIADAKRS: 0000361605
MKS Korona KożuchówKRS: 0000176170
Akademia Sportu OrłyKRS: 0000457030Cel szczegółowy: Akademia Sportu Orły 847
Polskie Towarzystwo Walki z Mukowi-scydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena Peca
Aurelia OzgaKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Aurelia Ozga

W celu uzupełnienia brakujących informacji 

prosimy o przesyłanie danych osób potrze-

bujących,  stowarzyszeń  i  numerów KRS na 

adres mailowy: m.pojnar@tygodnikkrag.pl.
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Wygląda to paskudnie 
Teren w okolicy garaży znajdujących się 
przy ul. Królowej Jadwigi nigdy nie cie-
szył oka. Od niedawna jednak wywołuje 
zgorszenie u przechodniów. Pojawiły się 
tam liczne brzydkie bazgroły. - Nawet nie 
wiadomo, co tam jest napisane, ale z pew-
nością nic dobrego. Wygląda to paskudnie 
– mówi pani Anna. Trudno nie zgodzić się 
z Czytelniczką. 

Latarnie zza krat
Latarnie na parkingu przy markecie Mrów-
ka wielokrotnie ucierpiały przez jeżdżące 
tam auta. Prawdopodobnie żeby zminima-
lizować ryzyko uszkodzenia ich, założono 
wokół konstrukcji barierki. Osoby odwie-
dzające parking znalazły inny sposób na 
oszpecenie tej okolicy i teraz wrzucają tam 
śmieci. - Kierowcy spotykają się na tym 
parkingu głównie wieczorem. To nic złego, 
ale pozostawiają po sobie bałagan – przy-
znaje pan Marcin. 

Wysypisko w środku miasta 
Mały park przy ul. Wojska Polskiego jest 
chętnie odwiedzany przez właścicieli psów, 
którzy często wybierają się tam na spacer. 
Nie inaczej zrobiła pani Małgorzata. - Bę-
dąc na spacerze zauważyłam górę śmieci 
wysypującą się zza budynku. Ludzie nie 
mają wstydu, że aż tak zaśmiecają środo-
wisko – denerwuje się Czytelniczka. I do-
daje: - Niedługo utoniemy w odpadach. 

Uciekające śmieci
Zostańmy jeszcze w temacie śmieci. Nasz 
Czytelnik postanowił sprawdzić, jak idą 
prace przy przebudowie parku Odry. Jed-
nak jego uwagi nie przykuła wyrastająca 
muszla koncertowa, tylko przewrócony 
worek, z którego wysypują się śmieci. - To 
ma być reprezentacyjne miejsce, dlatego 
warto już teraz zadbać tam o porządek  
– mówi pan Andrzej.

(ag)

Zostali bez dachu nad głową
Strażacy gasili pożar w Mirocinie Średnim niedaleko Kożuchowa. Ogień strawił część mieszkalną i gospodarczą budynku. 
W domu mieszkali brat i siostra. By pomóc pogorzelcom, założono zbiórkę pieniędzy na portalu Zrzutka.pl

- Zgłoszenie o pożarze w Mi-rocinie Średnim otrzymali-śmy w czwartek ok. godz. 16.30  – mówi Sebastian Olczyk, rzecz-nik nowosolskiej straży pożarnej. - Dotyczyło budynku mieszkal-nego i gospodarczego w zabudo-wie szeregowej. Po przybyciu na miejsce zdarzenia okazało się, że pożar obejmował pomieszczenia mieszkalne znajdujące się na par-terze i częściowo na strychu.W akcji gaszenia pożaru brało udział osiem zastępów straży po-żarnej: dwie jednostki ratowni-czo-gaśnicze z Nowej Soli i sześć zastępów Ochotniczej Straży Po-żarnej z terenu gminy Kożuchów. Strażacy walczyli z ogniem pra-wie cztery godziny.W płomieniach na pewno ucier-piała drewniana więźba dacho-wa. Dach był pokryty blachoda-chówką, strażacy musieli wyciąć część pokrywy, by dogasić pożar. Nadpalone zostały też drewniane elementy strychu. - W płonącym budynku miesz-kało rodzeństwo – mężczyzna i kobieta. Mieszkańcy samodziel-nie opuścili dom i ewakuowali zwierzęta znajdujące się w bu-dynku gospodarczym, który do niego przylega – dodaje Sebastian Olczyk.

Liczy się każda złotówkaPogorzelcy stracili dach nad głową. - Zostali niestety z ni-czym, nie udało im się nic zabrać ze swojego domu. Potrzebują wszystkiego: od odzieży po inne środki osobiste. Nie wspominając już nawet o pieniądzach. Dom nie będzie prawdopodobnie nadawał 

się do zamieszkania – napisał na swoim profilu na Facebooku soł-tys Mirocina Średniego Adrian Pikulski. Na odzew sąsiadów nie trzeba było długo czekać. Tłumnie ru-szyli na pomoc poszkodowane-mu rodzeństwu. Niedługo sołtys musiał zaktualizować post, by nie przynoszono już więcej ubrań.

O tym nieszczęściu na swoim facebookowym profilu napisał też Marcin Jelinek, radny gminy Ko-żuchów. - Wczoraj wydarzyła się wielka tragedia dla osoby, którą poznałem, która otaczała innych opieką. Spłonął dom w Mirocinie Średnim. Mieszkała w nim Pani Ania z bratem. Dla mnie, jak i dla wielu z nas, mieszkańców gminy 

Kożuchów, nie była to osoba ano-nimowa. Jako pracownik socjalny pomagała potrzebującym. Stara-ła się najlepiej, jak umiała, by jej podopieczni nie byli sami, by mie-li zapewnioną pomoc i wsparcie. Pożar zabrał jej wszystko – czy-tamy we wpisie Jelinka. 
Cel: 20 tysięcyBy wesprzeć rodzeństwo, na portalu Zrzutka.pl założono zbiórkę pieniędzy. - Podobna, nie-spodziewana tragedia może spo-tkać każdego z nas, dlatego pro-szę, nie bądźmy obojętni i okażmy im właśnie dziś i w najbliższych dniach ogromne wsparcie. Wpłać, proszę, tyle, ile możesz: 1 zł, 5 zł, 10 zł. Liczy się każdy grosz! – na-pisała organizatorka zbiórki, spo-łeczniczka Maja Nowak. Zachęca również do jej udo-stępniania, by zbiórka dotarła do jak największej liczby osób. Celem póki co jest zebranie 20 tys. zł. 

Aleksandra Gembiak

Zbiórkę pieniędzy na Zrzutka.pl

znajdziecie wpisując jej tytuł:

„Pogorzelcy z Mirocina Średniego

pilnie potrzebują pomocy!”.

Dla rodzeństwa ten pożar to wielka tragedia (fot. ze strony zrzutka.pl)
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki
dyżurują we wtorki i czwartki

w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

12 komunikaty

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00 do biura przy 

ul. Parafialnej 4/5. Telefon: 68 356 40 21.

WYKAZ WCZASÓW 2021 r.:

1) Rewal BUMERANG 03.06-13.06, 2) Pobierowo MIMOZA LUX 

20.06-30.06, 3) Kołobrzeg GRYF 12.06-22.06, 4) Międzyzdroje 
STILO 07.09-17.09, 5) Mielno SŁONECZNY BRZEG 30.08-06.09, 
6) Rewal BUMERANG 16.09-26.09.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca w godz. 

12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca w godz. 13.00-14.30 
w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Drodzy członkowie organizujemy wyjazdy na wycieczki wspólnie 
z Klubem Podróżnika w Nowej Soli.

1) 14-17.05.2021 Międzyzdroje (zwolniły się miejsca) koszt 450 zł 
z wyżywieniem.

2) 19.06.2021 Kotlina Kłodzka -Spływ Bardo , ognisko i inne atrakcje. 
Koszt 160 zł.

3) 31.07.2021 Bolesławiec- fabryka ceramiki, Zamek Czocha, 
Zamek Kliczków. Koszt około 150 zł.

4) Planowany jest również piknik w Droszkowie w terminie 
czerwcowym. Dokładna data będzie podana w maju

Więcej informacji oraz zapisy na wycieczki pod numerami telefonów 
692175101, 531761060 

Terminy wycieczek mogą ulec zmianie ze względu na panującą 
sytuacje w kraju. O wszystkim będziemy Państwa na bieżąco 
informować.

W maju biuro nieczynne. Przypominamy o opłatach składek 
członkowskich.

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

1) Wyjazd do Truskawca - turnus rehabilitacyjny - 27.07-4.08.2021 

(12 dni) - 1990 zł.

2) Ciechocinek - turnus rehabilitacyjny - 15.08-22.08.2021 (7 dni) 
- 1220 zł.

3) Wycieczka 3-4-dniowa - Zakopane ze wszystkimi atrakcjami 

góralskimi - II połowa września - 519 zł + bilety wstępu.

4) Wczasy nad morzem "Rewal" 27.09-4.10.2021 (7 dni)  - około 
1000 zł.

Dziękuję i zapraszam do współpracy. Tel. 694 747 344.

Oddziałowa Sekcja Emerytów

i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego
Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli
Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy 

wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 18.00.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych
informuje, że od września biuro Koła przy ul. Parafialnej 4/1 

czynne będzie w czwartki od 10 do 13-tej. Telefon: 605 037 409.

Koło wędkarskie w Przyborowie
Sprzedajemy znaczki na 2021 rok oraz prowadzimy egzaminy 

na kartę wędkarską. Zapraszamy w każdy czwartek od 17.00 do 

18.30. Mamy drobny upominek dla co dziesiątego opłacającego 

kartę wędkarską. Wszelkie informacje: 693 472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;
wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 

w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-

tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-

ne i psychologiczne, w środy w godz. 

15.00-18.00 porady prawne i mediacje 

rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje psychologiczne dla 

dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 

16.00-18.00 konsultacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.

Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19
lub 68/ 387-27-19
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pie lęgniarkę  do  pracy  w POZ
T e l .  6 8  3 8 8  4 0  3 5
Nowosolski  Dom Kultury zatrudni

konser watora –  „złotą rączkę”.
Zakres obowiązków:
∙ bieżąca obsługa obiektu, nadzór i kontrola urządzeń 

i instalacji technicznych, sygnalizowanie o problemach 
technicznych,

∙ bieżące naprawy,
∙ utrzymywanie porządku w obrębie podległych instala-

cji, urządzeń i pomieszczeń,
∙ utrzymanie zieleni, porządku i prace porządkowe na 

zewnątrz budynku,
∙ rozklejenie plakatów, dbanie o estetykę wyklejonych 

plakatów i urządzeń ogłoszeniowych.
Więcej informacji :  www.nowosolski.pl

Wójt Bojko przegrała
przed Samorządowym Kolegium Odwoławczym
GMINA WIEJSKA Szefowa gminy od 2018 r. pięciokrotnie niesłusznie karała decyzjami administracyjnymi Monikę Ostrowską. 
Tak orzekło Samorządowe Kolegium Odwoławcze. - Od początku byłam przekonana o swojej racji, a SKO wykazało, że wójt nie 
miała prawa nakładać na mnie jakiejkolwiek kary – komentuje Ostrowska    

W sprawie, która swój począ-tek miała w styczniu 2018 r., za-padło ostateczne rozstrzygnię-cie Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Zielonej Górze – na korzyść Moniki Ostrowskiej. Kolegium umorzyło ponad trzy-letnie postępowanie, w trakcie którego wójt nakładała na radną Monikę Ostrowską kary pienięż-ne w kwotach od blisko 9 tys. zł aż po ponad 83 tys. Te wszystkie decyzje po skła-danych przez Ostrowską i jej peł-nomocnika odwołaniach były cyklicznie uchylane i przekazy-wane do ponownego rozpozna-nia. Ale po kolei.
O co chodziło 
w sprawie?Ostrowska ma w Lubieszowie, tuż obok drogi do baru Zbyszko, działkę budowlaną z wydanymi dla niej przez Bojko warunka-mi zabudowy. Na działce tej, tuż przy pasie drogowym, wybudo-wała dwa nowe przepusty dro-gowe zapewniające swobodny dojazd na teren działki z drogi publicznej. W 2017 r., w trakcie remon-tu tej drogi, przepusty zostały przez wykonawcę inwestycji ro-zebrane i przetransportowane w nieustalone miejsce. Ostrow-ska upomniała się pisemnie 

w gminie o zwrot zabranych z jej działki przepustów, które były jej własnością.  - Pani wójt w reakcji na mój wniosek wezwała mnie do sie-bie i powiedziała, że mam  wy-cofać swój wniosek o zgodę na wbudowanie przepustów. Tylko dlaczego niby miałam to zrobić? Odpowiedziałam, że się nie zga-dzam i za to w odwecie gmina nie tylko nie zleciła wykonania prze-pustów przy mojej działce, aby odtworzyć stan sprzed remontu, ale nawet mi ich nie oddała. Na-tomiast „w nagrodę” wójt wyda-ła decyzję nakładającą na mnie dotkliwą finansowo karę za rze-komo bezprawne zajęcie pasa drogowego pod te przepusty – tłumaczy mieszkanka Lubieszo-wa.Za rzekome zajęcie przez Ostrowską tymi przepustami pasa drogowego drogi gmin-nej do baru Zbyszko wójt nało-żyła na nią karę administracyj-ną w wysokości blisko 9 tys. zł. Ostrowska z tym się nie zgodziła, zwróciła się do Samorządowego Kolegium Odwoławczego. SKO decyzją z 22 lutego 2018 r. uchyliło decyzję wójt i wytykając jej liczne uchybienia przekazało sprawę do ponownego rozpozna-nia. Wójt nie potrafiła nigdy wy-kazać, że do rzekomego zajęcia 

pasa drogowego w ogóle doszło. Oprócz tego aż do sierpnia 2020 wydawała cztery kolejne, uchyla-ne przez kolegium, decyzje, w ra-mach których Ostrowska miała płacić coraz to wyższe kary. Jed-na z nich, wydana 9 październi-ka 2019, nakładała na mieszkan-kę Lubieszowa karę w wysokości ponad 83 tys. zł!Decyzja kolegium jest ostatecz-na, sprawa została zakończona.
„Nagroda”- Na szczęście Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Zielo-nej Górze tę decyzję uchyliło, wy-tykając w uzasadnieniu wójt jej liczne błędy. Kolegium czyniło to ponownie jeszcze cztery razy w reakcji na kolejne decyzje wójt – podkreśla Monika Ostrowska.Smaczek w całej sprawie był taki, że mieszkanka Lubieszowa w 2018 r. była kontrkandydatem Izabeli Bojko w wyborach na fo-tel wójta gminy wiejskiej. - Kiedy trwała kampania, na wszystkich posiedzeniach przed wyborami i spotkaniach z mieszkańcami pani wójt mówiła, że „uprawiam prywatę”. Mówiła, że korzystam na gminnych inwestycjach m.in. poprzez rekompensatę, jaką mi wypłacono za zajęty pod tę in-westycję teren. Tymczasem w ra-mach inwestycji zniszczono i za-

brano mi przepusty drogowe, które zrobiłam za pozyskaną wcześniej pisemną zgodą gminy i wydanymi dla mojej działki wa-runkami zabudowy – tłumaczy Ostrowska.Odnosi się także do zarzu-tu formułowanego przez Bojko o rzekomej prywacie. - Jak mało kto odczuwam osobiście raczej niekorzystne skutki gminnych inwestycji drogowych w zamian za to, że jedynie upomniałam się o zwrot wartych kilka tysięcy złotych przepustów, zabranych mi bezprawnie. Odszkodowanie, jakie otrzymałam i ujawniłam w oświadczeniu majątkowym,  miało charakter rekompensaty za to, co utraciłam, oddając pod pas drogowy część działki – we-dług wartości rynkowych. Skoro sam ustawodawca zwalnia tego typu środki z opodatkowania, to tym bardziej nie można ich trak-tować jako dochodu, o czym pani magister prawa Bojko z pewno-ścią powinna wiedzieć. Nie prze-szkadzało jej to jednak w nik-czemnej manipulacji mającej na celu zdyskredytowanie mojej osoby, jak i moich najbliższych – denerwuje się Ostrowska. 

„Byłam przekonana 
o swojej racji”  Mieszkanka Lubieszowa nie kryje satysfakcji z ostatecz-nej decyzji SKO. - Od początku byłam przekonana o swojej ra-cji, a SKO wykazało, że wójt nie miała prawa nakładać na mnie jakiejkolwiek kary. Cieszę się, że mieszkańcy w końcu przeko-nają się, że to ja w tej sprawie byłam niesłusznie atakowana, ale oczywiście wójt przedsta-wiała to zawsze po swojemu. Teraz prawda wygrywa – ko-mentuje Monika Ostrowska.Przypomnijmy, że przeciwko wójt gminy wiejskiej w nowo-solskim sądzie toczy się spra-wa karna. Dotyczy znieważenia radnej Ostrowskiej. Wójt pod koniec 2019 r. miała wykrzy-czeć do niej podczas komisji wspólnej w ramach działalno-ści rady gminy: „Nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewyparzonej mordy” i „ma pani niewyparzoną mor-dę”.Kolejna rozprawa odbędzie się w piątek. 

Mariusz Pojnar 

Upiecz ciasto dla Ani
OTYŃ W niedzielę 25 kwietnia odbędzie się kiermasz ciast dla małej 
Ani chorującej na SMA. Stan dziewczynki pogarsza się z dnia na dzień. 
Na leczenie dziecka brakuje jeszcze 3,5 mln zł

Dlatego liczy się każda zło-tówka. - Prosimy Was, kocha-ni, o wsparcie. Ania czeka na naszą pomoc! - czytamy na FB Ochotniczej Straży Pożar-nej w Otyniu. Osoby, które chcą wziąć udział w chary-tatywnym kiermaszu, mogą kontaktować się z Catering- Sandra Leśków na Facebo-oku.Oprócz tego na portalu sie-pomaga.pl prowadzona jest zbiórka pieniędzy na lecze-nie Ani. Znajdziecie ją pod adresem www.siepomaga.pl/ania.
(ag)
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Niebezpieczna droga
„Boimy się o swoje dzieci”
GMINA KOLSKO Mieszkańcy Lipki alarmują: droga w ich miejscowości jest niebezpieczna, dochodzi do wielu wypadków. I pi-
szą w tej sprawie do Zarządu Dróg Wojewódzkich. „Żyjemy w lęku, że któregoś dnia nasze dziecko stanie się ofiarą bezmyślne-
go kierowcy, wspartego instytucjonalnie przez zarządcę drogi, który słabo o nią dba”

Lipka to niewielka wieś w gmi-nie Kolsko. „Od dłuższego cza-su borykamy się z trudnościami związanymi z wypadkami na ob-szarze naszej miejscowości, któ-ra jest urbanistycznie położona wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 315 – zaczyna list w imieniu swo-im i sąsiadów Weronika Jarosz, mieszkanka Lipki. - Małe wsie na terenie gminy Kolsko – Sławocin i Lipka – słyną już w wojewódz-

twie z tego, że s a m o c h o d y wręcz koszą nasze ogrodze-nia, a nieod-pow iedzialni kierowcy stwa-rzają bardzo duże niebez-pieczeńst wo. W i e l o k r o t -nie pisała o tym lokalna pra-sa. W przeszłości w tej sprawie działali już radni, władze gminy, a także zwykli mieszkańcy”.
„Zarządca słabo dba 
o drogę”Pani Weronika i jej sąsiedzi mają poczucie, że ze strony Za-rządu Dróg Wojewódzkich nie ma woli, żeby sytuację na drodze 

w Lipce poprawić. „Przypomina-my – piszą w liście – że w miej-scowości Sławocin zdarzyło się około 15 zdarzeń w ciągu ostat-nich pięciu lat, a w miejscowo-ści Lipka było ich około 10 (nie wszystkie były zgłaszane na po-licję). Chcemy, żeby w naszych obejściach było bezpiecznie, mamy dzieci i boimy się o nie”.Mieszkańcy Lipki czują lęk przed tym, „że któregoś dnia ich dziecko stanie się ofiarą bezmyśl-nego kierowcy, wspartego insty-tucjonalnie przez zarządcę drogi, który słabo o nią dba”. Przypomi-nają, że miejscowość ciągnie się ponad kilometr, a ma tylko jedno przejście dla pieszych.Pani Weronika nadmienia w li-ście, że mieszkańcy miejscowości mają wsparcie radnych Kolska. „Zwracamy się o pilne podjęcie 

działań w celu poprawy sytuacji na drodze, żeby nie dochodziło do licznych zdarzeń komunika-cyjnych z udziałem samochodów – apelują Weronika Jarosz i jej sąsiedzi. - Przy drodze powstaje kolejny market, co z całą pewno-ścią zwiększy ruch, a co za tym idzie – zmniejszy nasze bezpie-czeństwo”.Autorzy listu są gotowi spo-tkać się w tej sprawie z przed-stawicielami Zarządu Dróg Wo-jewódzkich. Wtedy przedstawią swoje oczekiwania.
Krzyk w trosce 
o bezpieczeństwoProblem niebezpiecznej drogi w Lipce dobrze zna Paweł Zapeń-ski, szef rady gminy Kolsko. Po-mógł mieszkańcom wsi w stwo-

rzeniu listu do ZDW. - Seria wypadków w Lipce, a wcześniej w Sławocinie zmusza mieszkańców do działania i do krzyku w trosce o bezpieczeń-stwo swoje, swojego dobytku, własnych dzieci i bliskich osób – komentuje Zapeński. - Bardzo ła-two w takich warunkach o wiel-kie nieszczęście.Paweł Zapeński dodaje moc-no osobiście: - Kilkadziesiąt lat temu w Sławocinie w nieco zbieżnych okolicznościach życie stracił mój dziadek Jan Krycia, którego przez ten feralny wypa-dek nawet nie zdążyłem poznać. Czuję obowiązek nagłaśniać ta-kie sytuacje i prosić odpowied-nie służby o minimalizowanie zagrożenia.
Mateusz Pojnar

(ag)

Sąsiedzi boją się, że takie obrazki będą widywali częściej niż dotychczas

Sprawą zainteresowała się też telewizja 

Mieszkańcy piszą w liście: „Przypominamy, że w miejscowości Sławocin zdarzyło się około 15 zdarzeń w ciągu ostatnich pięciu lat, a w miejscowości Lipka było ich około 10 (nie wszystkie 
były zgłaszane na policję)”
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Mieszkańcy Niedoradza: Chcemy ścieżki, nie polityki
GMINA OTYŃ Codziennie od strony Zielonej Góry przejeżdża przez Niedoradz kilkudziesięciu rowerzystów, a sezon jeszcze nie 
wystartował. Pędzą na Nową Sól. - Jesteśmy załamani. Skóra nam cierpnie, bo nie zdają sobie sprawy, że to bardzo niebezpiecz-
ne – komentuje radna Otynia Iwona Przygrodzka

Mieszkańcy Niedoradza jak mało kto zdają sobie sprawę z koniecz-ności powstania ścieżki rowerowej łączącej ich miejscowość z Zieloną Górą i Nową Solą. To oni codziennie widzą rowerzystów przyjeżdżają-cych do ich miejscowości od strony Zielonej Góry.  - Od kiedy pojawiła się nowosol-ska sieć ścieżek rowerowych, ten ruch jest jeszcze większy. Wnio-skując po strojach, jeżdżą i zawo-dowcy, i rodziny z dziećmi. Jadą też zorganizowane grupy rowerowe. Sezon dopiero startuje, a ruch jest nieprawdopodobny. Coraz więcej zielonogórzan wie o nowosolskich ścieżkach i ruszają w drogę – za-uważa Iwona Przygrodzka, radna gminy Otyń.
„Koszmar, proszę mi 
wierzyć”Relacjonuje, jak kiedyś wybrała się na wycieczkę z niepełnospraw-nym synem sąsiadów. - Nie ryzyko-waliśmy trasy na most, więc poje-chaliśmy do parku w Zatoniu. Nie mogliśmy sobie poradzić przez las. Rowery grzęzły, chłopak się dener-wował. To było coś okropnego. Ze swoimi dziećmi pojechałam za to na most. Nigdy więcej tego nie zro-bię, jechałam i płakałam. Bałam się, że zaraz dojdzie do nieszczę-ścia – mówi Iwona Przygrodzka.Mieszkańcy Niedoradza, z który-mi rozmawialiśmy, zwracają uwa-

gę na kwestię bezpieczeństwa ro-werzystów. - Martwimy się, bo to bardzo niebezpieczna trasa. Ro-dzice zabierają dzieci na wyciecz-kę, mają nadzieję zobaczyć dawny most kolejowy, a mogą nie dojechać – komentuje sołtys Jolanta Kmieć.W podobnym tonie wypowiada się radny Zbigniew Bereś. - Asfal-towa droga w Zatoniu jest wąska i trzeba bardzo uważać. Później w lesie rower zapada się w piachu, trzeba prowadzić albo solidnie ci-snąć, żeby dać radę. Umęczeni ro-werzyści wyskakują na utwar-dzone drogi w Niedoradzu i mają przed sobą 4 km do Otynia. Myślą, że teraz będzie prościej i szybciej, a dopiero za chwilę czeka na nich dalszy ciąg gehenny, czyli zarwane pobocze i koleiny – obrazuje Zbi-gniew Bereś. I dopowiada: - W mi-nioną niedzielę widziałem dwie zorganizowane grupy rowerowe pędzące na Nową Sól. Pomyślałem sobie: ludzie, obyście tylko bez-piecznie przejechali.Zdaniem mieszkańców rowe-rzystom wydaje się, że odcinki bez ścieżki są krótkie i szybko je poko-nają. Tymczasem to najgorszy od-cinek całej trasy, gdzie występuje wielkie natężenie ruchu zarówno osobowego, jak i ciężarowego. Wą-skie drogi uniemożliwiają mijanie się aut.- Jedni kierowcy zwalniają, inni myślą, że dadzą radę i mijają rower przy samej kierownicy. Koszmar, 

proszę mi wierzyć – denerwuje się Jolanta Kmieć.
„Dzisiaj są ci, jutro będą 
następni, a ścieżka jest 
dla nas”Niedoradzanie od wielu lat zabie-gali o ścieżkę. Przybywa samocho-dów i rowerzystów, tym samym potrzeba ścieżki jest jeszcze więk-sza. Kiedy pojawiła się sieć tras ro-werowych w Nowej Soli i coraz gło-śniej było o możliwości połączenia 

miasta z Zieloną Górą, poczuli, że nadszedł ich czas. - Trwający od wielu miesięcy opór władz woje-wództwa przed realizacją projek-tu łączącego dwie sieci ścieżek jest niezrozumiały. Mamy piękne ścież-ki, z których nie możemy bezpiecz-nie korzystać, bo jest między nimi luka – stwierdza Józef Woźniak.W jego głosie słychać żal. - Obser-wujemy walkę o naszą ścieżkę i jest nam bardzo przykro, że jest taki spór. Nigdy nie pomyślelibyśmy, że do naszej ścieżki będzie polityczne 

podejście. Nikt nas nie słyszy, nie docierają argumenty, lekceważone jest bezpieczeństwo rowerzystów –  wylicza pan Józef.Mieszkańcy wspominają, jak się cieszyli, gdy zbierali podpisy za ścieżkami. Czuli, że projekt jest już na wyciągnięcie ręki. - Mamy w Niedoradzu radnego wojewódzkiego, ale na temat ścież-ki z nami nie rozmawia. Tylko rad-na Beata Kulczycka o nią walczy. To do niej dzwonimy, jak chcemy się czegoś dowiedzieć. Obserwujemy, co się dzieje i jesteśmy jej wdzięcz-ni za to, że myśli o ludziach, a nie uprawia politykę – dodaje Józef Woźniak.Iwona Przygrodzka przytacza słowa niedoradzkiego radnego Grzegorza Potęgi z pierwszej sesji rady gminy Otyń nowej kadencji.  - Zabrał wtedy głos i zapewniał nas wszystkich, że możemy na niego liczyć, że będzie pamiętał o miesz-kańcach. Teraz, gdy mówimy sprawdzam, wszyscy widzimy, jak to wygląda – podsumowuje Przy-grodzka.Pan Józef apeluje, żeby „zakoń-czyć politykowanie”. - Dzisiaj są ci, jutro będą następni, a ścieżka jest dla nas – zaznacza.Sołtys Jolanta Kmieć mówi wprost: mieszkańców nie inte-resuje, kto z kim się bardziej czy mniej lubi. Mieszkańców interesuje ścieżka.
Monika Owczarek 

Mieszkańcy podkreślają, że ścieżka rowerowa jest potrzebna

Przewróceni „strażnicy bezpieczeństwa”
OTYŃ Komu przeszkadzali rowerzyści na trasie Otyń – Niedoradz? - pytają otyńscy urzędnicy na swoim profilu facebookowym. 
Sprawców  ich przewrócenia brak, burmistrz Barbara Wróblewska wydaje w tej sprawie oświadczenie 

Pod koniec marca 20 re-kwizytów kampanii hap-peningowej „Rowerzysta bezpieczny na drodze” stanęło na trasie trasie Nowa Sól - Otyń - Niedo-
radz – Zatonie. Strażnicy bezpieczeństwa, jak nazy-wają ich w otyńskim urzę-dzie, zostali poprzewraca-ni w weekend na odcinku Otyń-Niedoradz. 

„Jak widać, dawna trój-ka niebezpieczna jest z wielu powodów - nie tylko przez wzmożony ruch samochodów cięża-rowych, ale i przez wan-dali, którzy zniszczyli kilka postaci rowerzy-stów ustawionych w su-mie aż do Zatonia. Czy to nie kolejny powód, żeby władze wojewódz-twa wzięły sobie do ser-ca plany wybudowania tu ścieżki rowerowej?”  - czytamy w niedzielnym wpisie na gminnym Fa-cebooku. Oświadczenie w spra-wie zniszczeń wyda-ła mocno zniesmaczona tym, co się stało, bur-mistrz Barbara Wró-blewska [treść w ramce obok - dop. red.].
(red)

Rowerzyści
nie znikną!Ustawienie atrap rowerzystów to dobry pomysł, ale szczególnie po zmroku rzucają się w oczy i trzeba zwalniać – taki wniosek można wy-sunąć czytając komentarze, które pojawiły się w niedzielę na profilu naszego Urzędu na Facebooku pod in-formacją o zniszczeniu niektórych ro-werzystów na odcinku dawnej „trójki” między Otyniem a Niedoradzem.Szanowni Państwo, przecież wła-śnie taki jest ich cel! Tak jak znak drogowy mówiący o ograniczeniu prędkości lub zbliżającym się fotora-darze, tak samo postaci rowerzystów mają powodować, że kierowcy zdejmą nogę z gazu. Mają być widoczni i mają przypominać, że siedząc za kółkiem nie jesteśmy sami na drodze. W żad-nym wypadku nie są nielegalni, jak sugerują niektórzy. 

Do oznaczenia jednego z zakrętów mianem „czarnego punktu” wszyscy się już przyzwyczaili. Liczba wypad-ków przestała robić wrażenie, dlatego rowerzyści są bardzo ważni i dopóki na tym odcinku nie zostanie wybudo-wana ścieka rowerowa, dopóty będą tam stać. Bez względu na ataki wan-dali i przeciwników bezpieczeństwa osób, które nie mają samochodów. Bezpieczeństwo jest dla nas najważ-niejsze. Lepiej dmuchać na zimne, niż czekać na kolejną tragedię. W ciągu doby pomiędzy Otyniem a Niedoradzem przejeżdża prawie 4,8 tys. pojazdów - w tym ponad 600 dostawczych i ponad 200 ciężaro-wych z naczepą! I wśród nich są też rowerzyści. Jadą do pracy, do sklepu, do szkoły. Już od strony Zatonia jadą w kierunku ścieżki „Kolej na rower”. Niechronieni karoserią swojego po-jazdu, ale mający pełne prawo korzy-stać z tej trasy.
Burmistrz Otynia

Barbara Wróblewska

Taki widok zastali mieszkańcy w niedzielę
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Nowosolanie integrowali się
na Nowosolskiej Wyprzedaży Garażowej
Za nami kolejna edycja Nowosolskiej Wyprzedaży Garażowej. Mimo że w sobotę pogoda nas nie rozpieszczała, mieszkańcy 
chętnie udali się do Parku Krasnala w poszukiwaniu skarbów

Wyprzedaż garażowa to dobra okazja, by pozbyć się rzeczy, któ-re zalegają nam w domach. W ten sposób można dać im drugie życie. - Ludzie mogą tu przynieść i sprze-dać, co tylko chcą – mówi społecz-niczka Wanda Świdzińska. W so-botę odbyła się inauguracja sezonu wyprzedaży. Tym razem wzięło w niej udział 14 wystawców. Po raz pierwszy za organizację Nowosol-skiej Wyprzedaży Garażowej od-powiadało stowarzyszenie Nowo-solska Paczka. - Przystąpiliśmy do tworzenia tej akcji dzięki Wandzie Świdzińskiej, to ona wszystko za-łatwiała – przyznaje Marcin Mań-kowski, prezes NP. W tym roku udało się zorganizować garażową kawiarenkę, z której mogli skorzy-

stać wystawcy i klienci. - Przyjście na tę wyprzedaż to nie wyjście po chleb. Ludzie spędzają tu trochę czasu, dlatego kawiarenka jest dla nich dużą wygodą – dodaje Świ-dzińska. 
Kopalnia skarbówNa sobotniej Nowosolskiej Wy-przedaży Garażowej można było znaleźć mnóstwo ciekawych fan-tów. Były tam m.in. regionalne miody, różne starocie, książki i rę-kodzieło. Tym ostatnim zajmuje się Katarzyna Perek-Samosiuk z zielo-nogórskiej pracowni Ino-Ino, która w wydarzeniu wzięła udział drugi raz. -  Wystawiłam ręcznie robione torby, worko-plecaki i saszetki ner-

ki, a także trochę zabawek i galan-terię z tkanin – wymienia. I dodaje: - Nie mam ze sobą staroci i klienci omijają mnie wystraszeni ceną.Zielonogórzanka przyznaje jed-nak, że wrażenia podczas wyprze-daży były pozytywne, mimo że po-goda dawała się we znaki. Ci, którzy miewają problemy zdrowotne, na pewno odwiedzi-li stanowisko Genowefy Tejman, która do Nowej Soli przyjechała z Dalkowa i wzięła ze sobą natu-ralne soki i syropy ziołowe. -  Ich wytwarzanie to moja pasja, jestem na emeryturze, więc mam dużo czasu – mówi. Genowefa Tejman także nie była nowa na Nowosol-skiej Wyprzedaży Garażowej, bo ze swoim prozdrowotnym asorty-

mentem była w ubiegłym roku. - To bardzo fajna inicjatywa i bardzo fajni ludzie. Oczywiście będziemy na pewno na kolejnej edycji – zapo-wiada zielarka. 
Przede wszystkim chodzi 
o integracjęPandemia koronawirusa dała się we znaki każdemu. Ucierpia-ły na tym też relacje towarzyskie. Podczas sobotniego wydarzenia można było nie tylko kupić różne skarby, ale i spotkać się z innymi. - Pogoda nie sprawiała wrażenia, że będzie okej, ale okazało się, że ludziom jest potrzebne spotkanie z drugim człowiekiem i było ich naprawdę sporo. Nam pandemia 

nie pokrzyżowała planów, bo je-steśmy na powietrzu i ludzie dba-ją o siebie – przyznaje Wanda Świ-dzińska. Takie samo zdanie ma Marcin Mańkowski, który podkreśla, że ideą tej akcji jest przede wszyst-kim integracja. - Bardzo fajnie, że możemy się spotkać. Na wyprze-daży można nawiązać wartościo-we znajomości. Myślę, że gdyby nie obostrzenia i pogoda, byłoby znacznie więcej ludzi – mówi pre-zes NP. Nowosolska Wyprzedaż Ga-rażowa będzie odbywała się raz w miesiącu aż do września - w tym samym miejscu i na tej samej zasa-dzie. 
Aleksandra Gembiak

Pasją Genowefy Tejman jest wytwarzanie ziołowych soków 
i syropów

Możesz wzbogacić księgozbiór bezdomnych 
Wiceprezydent  Nowej  Soli 

Natalia  Walewska-Wojcie-
chowska  przekazała  pod-
opiecznym  nowosolskiej 
noclegowni  zestaw  książek 
i gier planszowych. - To może 
być  dla  nas  furtka  do  nowe-
go  świata  –  mówi  Cezary 
Murawski,    podopieczny  To-
warzystwa  Pomocy  im.  św. 
Brata Alberta Z okazji dnia osób będących w kryzysie bezdomności pra-cownicy Wydziału Spraw Spo-łecznych postanowili skupić się na zaspokojeniu niemate-rialnych potrzeb mieszkańców noclegowni. Przekazali nocle-gowni zestaw książek stano-wiących podstawę do stworze-nia małej biblioteczki. Książki zostały przekazane w zeszłą środę. - Chcieliśmy na problem bezdomności spojrzeć w inny 

sposób. Podstawowe potrze-by mieszkańcy znają choćby poprzez redakcyjne akcje po-mocowe, choćby zbiórki koł-der, czapek, żywności czy np. maszynek do golenia. Ale bez-domność to też stan ducha. Mam nadzieję, że te książki - po pierwsze - może otworzą zupełnie nieotwieraną dotąd przestrzeń. Po drugie, też mam nadzieję, że zadziała to tro-chę integracyjnie, bo taki ele-ment może wspólnego czyta-nia, dzielenia się wrażeniami też podziała konsolidacyjnie na podpieczonych noclegowni – mówi wiceprezydent Nowej Soli ds. społecznych.  Z książek cieszą się pod-opieczni Towarzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta. – To może być dla nas furtka do nowego świata. Będzie moż-na zanurzyć się w lekturze i na 
te kilka godzin przestać my-śleć o tym, co złego dzieje się wokół nas. Słowo pisane to też nadzieja i takie podbudowanie tej nieco przysiadłej ostatnio psychiki, choćby ze względu na panującą pandemię – mówi Ce-

zary Murawski, podopieczny nowosolskiej noclegowni. Każdy może wesprzeć jej księgozbiór. Na twojej półce zalegają przeczytane książki i nie masz co z nimi zrobić? Możesz po-

móc. Wystarczy, że przynie-siesz je do nowosolskiej bi-blioteki, a ona przekażemy je osobom dotkniętym kryzysem bezdomności. Zachęcamy do oddawania książek, które opowiadają ja-kąś historię, literatury pięknej, reportaży, biografii. Takich, które sami chętnie chcieliby-śmy przeczytać. W dobrym stanie, ciekawych, aktualnych.- Na dary od państwa czeka-my w bibliotece głównej (ul. Bankowa 3) codziennie w go-dzinach pracy – informują pra-cownicy biblioteki.W razie jakichkolwiek pytań proszą o kontakt telefoniczny (68 37 81 902, 68 37 81 910) lub mailowy (b.hajdrych@bi-bliotekanowasol.pl,  groma-d zen ie@bibl iot ek a now a sol .pl). 
Mariusz Pojnar 

Cezary Murawski został opiekunem biblioteczki w noclegowni

Wanda Świdzińska i Marcin Mańkowski Na wyprzedaży można było znaleźć wiele ciekawych rzeczy
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ofiary przemocy domowej, fizycz-nej, emocjonalnej i seksualnej.Pracownicy przede wszystkim motywują osoby współuzależnio-ne do ewentualnego podjęcia psy-choterapii w zakładach lecznictwa odwykowego i wspierają osoby pi-jące w podjęciu ważnych decyzji. W punkcie osoby uzależnione od alkoholu zachęcane są do podję-cia leczenia odwykowego i psy-choterapii. Można tam liczyć na wsparcie po zakończonej psycho-terapii poprzez rozmowy pod-trzymujące lub udział w gru-pach wspar-cia. Pracownicy punktu mogą też zainicjować i n t e r w e n c j e w przypadku, gdy  rozpoznają zjawiska prze-mocy w rodzi-nie. Poza tym w punkcie można zasięgnąć aktualnych informacji o miejscach pomocy  i kompeten-cjach służb i instytucji na terenie miasta, zajmujących się systemo-wą pomocą dla rodziny. - Współ-działamy też z innymi podmiotami zajmującymi się rozwiązywaniem problemów uzależnień i przeciw-działaniem przemocy w rodzinie – dodaje Sylwia Tasarek. Oprócz tego terapeuta w punk-cie prowadzi działania edukacyj-no-informacyjne i motywujące, udostępnia pomocne materiały, prowadzi informację telefoniczną i prowadzi statystyki udzielanych porad i konsultacji.

Ważna jest odpowiednia 
pomocWarto zaznaczyć, że wszystkie porady w punkcie są bezpłatne. Po pomoc zgłosić się może każdy, kto przeżywa różne trudności emo-cjonalne i życiowe.  Osoby, które przyjdą do punktu konsultacyjne-go, mogą liczyć na wsparcie  w pro-blemie związanym z uzależnieniem i na pewno nie zostaną z tym same. - W tym miejscu osoby zaniepoko-jone swoim piciem uzyskają pomoc w oszacowaniu stopnia zagrożenia uzależnieniem. Uzależnieni od al-koholu mogą zwrócić się po pora-dę psychologiczną lub informację na temat adresów odpowiednich placówek leczenia uzależnień, klu-bów abstynenckich i mityngów AA 

– podkreśla terapeutka.Członkowie rodzin alkoholo-wych mogą liczyć na pracowników punktu, którzy pomogą im znaleźć odpowiednią pomoc. Punkt udzie-la również informacji o pomocy oferowanej osobom, które wycho-wały się w rodzinie alkoholowej, a później w dorosłym życiu mają problemy emocjonalne i przeży-wają charakterystyczne trudności w bliskich związkach z ludźmi.
Alkoholizm to choroba- Jedną z najtrudniejszych rzeczy na początku drogi jest przyznanie się do tego, że mam problem. Wie-le osób boryka się z uzależnieniem lub innymi skutkami nadużywa-nia alkoholu. Choroba przebiega 

w bardzo różny sposób i wykazuje zależność od osobowości osób na nią cierpiących, m.in. w zakresie świadomości istniejącego proble-mu – mówi Sylwia Tasarek. I doda-je: - Związana jest z tym nierzadko wewnętrzna walka i decyzja po-szukiwania profesjonalnej pomo-cy .Niestety, osoby uzależnione nie-kiedy nie chcą pomocy albo wsty-dzą się o nią poprosić. Najczęściej jednak o problemach pijącego infor-muje otoczenie, głównie osoba naj-bliższa, która w przeciwieństwie do tej mającej problem alkoholowy zauważa jego negatywne skutki.- Wewnętrzna walka związana jest z przyznaniem przed samym sobą, że „coś jest nie tak”. To naj-trudniejsze na tym etapie uzależ-nienia i właściwie zawsze wyma-ga pracy psychoterapeutycznej, bo nałóg reguluje emocje i właściwie broni się przed niepiciem – dodaje Tasarek.W walce z problemem alkoholo-wym ważne jest to, by przestać się wstydzić i uświadomić sobie, że al-koholizm to choroba i wymaga le-czenia - jak każde inne schorzenie. 
Aleksandra Gembiak
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Trzeba sobie uświadomić,
że alkoholizm to choroba
- Jedną z najtrudniejszych rzeczy na początku drogi jest przyznanie się do tego, że mam problem. Wiele osób boryka się z uza-
leżnieniem lub innymi skutkami nadużywania alkoholu. Choroba przebiega w bardzo różny sposób, m.in. w zakresie świado-
mości istniejącego problemu – mówi Sylwia Tasarek, specjalistka terapii uzależnień

Od poniedziałku po rocznej przerwie ponownie uruchomio-no punkt konsultacyjny dla osób z problemem alkoholowym i ich rodzin. To miejsce jest niejako pomostem pomiędzy klientem a placówką leczenia  odwykowe-go. - Placówki odwykowe udzie-lają coraz lepszej, bardziej profe-sjonalnej pomocy, dlatego punkty konsultacyjne od dawna już zna-cząco zmodyfikowały swoją rolę i zakres porad. I to bardzo dobrze. W tej chwili nie zajmują się tyl-ko osobami u z a l e ż n i o n y -mi od alkoholu. Dzisiaj punkty konsultacyjne udzielają pomo-cy i wsparcia osobom uzależ-nionym, współ-uzależnionym, rodzicom dzie-ciom i młodzieży – mówi Sylwia Tasarek, specjalistka terapii uza-leżnień w trakcie certyfikacji. Za-daniem punktu konsultacyjne-go jest przekierowanie klienta do placówki, która zajmie się nim profesjonalnie udzielając, kom-pleksowej pomocy zgodnie z jego problemem. Warto jednak pamiętać, że punkty informacyjno-konsulta-cyjne nie są uprawnione do pro-wadzenia psychoterapii osób uza-leżnionych. - Psychoterapia jest zbiorem świadczeń zdrowotnych przypisanych wyłącznie podmio-tom leczniczym prowadzącym działalność leczniczą w rodzaju świadczenia stacjonarnego, ca-łodobowego i ambulatoryjnego w rozumieniu przepisów o dzia-łalności leczniczej. To regulują właściwe przepisy prawa – dodaje Tasarek.
Zadania punktu 
konsultacyjnegoPunkt konsultacyjny prowadzi działalność informacyjną i edu-kacyjną w zakresie profilaktyki i rozwiązywania problemów alko-holowych i przemocy w rodzinie. Oferta skierowana jest  m.in. do młodzieży i dorosłych uzależnio-nych od alkoholu, dorosłych dzieci alkoholików i osób współuzależ-nionych. Na pomoc mogą liczyć też dzieci i młodzież z rodzin, w któ-rych nadużywany jest alkohol, czy 

Punkt konsultacyjny dla osób 
z problemem alkoholowym 

i ich rodzin
znajduje się w siedzibie

Stowarzyszenia Odrodzenie

przy ul. D r z y m a ł y  4 . 
Czynny jest w poniedziałki 

i środy w godz. 17.00-19.00.

 Wewnętrzna walka związana 
jest z przyznaniem przed samym 
sobą, że „coś jest nie tak”. Jest to 
najtrudniejsze na etapie uzależ-
nienia i właściwie zawsze wyma-
ga pracy psychoterapeutycznej, 
bo nałóg reguluje emocje i wła-
ściwie broni się przed niepiciem 
– mówi Sylwia Tasarek.

Obwieszczenie o przetargu ustnym (licytacji)
Starosta Nowosolski zaprasza

do udziału w przetargu prowadzonego w drodze licytacji ustnej
na sprzedaż n/w pojazdów:

1. Samochód osobowy marki Audi A4 1.6 Kat. B5 (I licyta-
cja) - cena wywoławcza – 1 300,00 PLN; Przetarg odbędzie się 
dnia 26.04.2021 r. o godz.10:00;

2. Samochód osobowy marki Ford Ka 1.3 MR´96 (I licyta-
cja) -cena wywoławcza – 1 200,00 PLN;  Przetarg odbędzie się 
dnia 26.04.2021 r. o godz.10:00;

3. Obwieszczenie o przetargu – licytacji znajduje się na stro-

nie internetowej sprzedającego bip.powiat-nowosolski.pl;
4. Szczegółowych informacje można uzyskać w Wydziale Or-

ganizacyjnym Starostwa Powiatowego w Nowej Soli, pod nr tel. 

68 458 68 40.

Wójt Gminy Siedlisko
działając na podstawie art. 35 ust. 

1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 

o gospodarce nieruchomościami 
(Dz. U. 2020, poz. 1990)

informuje,
że na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Gminy w Siedlisku oraz na stronie 

internetowej www.bip.siedlisko.pl 

zamieszczono wykaz nieruchomo-

ści gminnych przeznaczonych do 
dzierżawy w drodze bezprzetargo-

wej. Wykaz wywieszono na okres 

od 14.04.2021r do 05.05.2021r. 

(Zarządzanie nr 0050.20.2021).

Prezydent Miasta 
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 
35 ust. 1 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tj. Dz. 
U.2020.1990 ze zm.)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy 
od dnia 14 kwietnia 2021 roku 
wywieszono wykaz nierucho-
mości przeznaczonych do 
zbycia.

Sylwia Tasarek, specjalistka terapii uzależnień w trakcie certyfikacji
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Nowoczesna pompa insulinowa
dla Aurelii coraz bliżej
Nowosolska Paczka zrobiła akcję sprzedaży mazurków, a strażacy ochotnicy z Otynia zbiórkę elektrośmieci. W efekcie rodzice 
dziewczynki chorej na cukrzycę mają 6 tys. zł więcej na zakup specjalistycznego sprzętu, który ułatwi jej życie

Cukrzyca typu 1, na którą cho-ruje Aurelia Ozga, to przewlekła choroba, w której komórki układu odpornościowego atakują komór-ki trzustki. Pisaliśmy już w „Tygodniku Krąg”, że 7-latce postanowiła po-móc Nowosolska Paczka. Wyszła z akcją „Zrób mazurka! Pomóż Au-relii!”. Do udziału zaprosiła nowo-solskich aktywistów i samorzą-

dowców, organizacje pozarządowe i lokalne cukiernie. - To nowa, cy-kliczna akcja Nowosolskiej Paczki. Każdy upieczony i pięknie przy-ozdobiony przez państwa świą-teczny mazurek zaprezentujemy na Facebooku! – tłumaczyli człon-kowie NP. Później mazurki były licyto-wane. W ubiegłym tygodniu do-wiedzieliśmy się, że dzięki ak-

cji społecznicy uzbierali 4 tys. zł! Agnieszka Zazulak-Kokot z no-wosolskiego stowarzyszenia po-informowała na Facebooku, że pieniądze zostały już przekazane rodzicom dziewczynki. „Jeszcze raz serdecznie dziękujemy w imie-niu Nowosolskiej Paczki i rodziny Aurelki wszystkim, którzy przy-łączyli się do tej akcji i serdecz-nie zapraszamy na kolejną edy-cję w przyszłym roku” – dodała członkini NP.Na wysokości zadania stanęli też strażacy ochotnicy z Otynia. Przecież od dawna wiadomo, że na strażaków można liczyć. Marcin Urbanowski i spółka zor-ganizowali razem z Elektrorecy-klingiem, partnerem akcji, zbiórkę elektrośmieci. Odbyła się 27 mar-ca. I okazała się sukcesem! W ubiegły wtorek dowiedzie-liśmy się, że część zebranych pie-niędzy – 2 tys. zł – została prze-znaczona dla chorej dziewczynki. „Przekazaliśmy tę kwotę na zakup nowoczesnej pompy insulinowej dla Aurelki – napisali na FB człon-kowie OSP w Otyniu. - Dziękujemy wszystkim firmom i osobom pry-watnym za udział w naszej akcji pomocowej”.
Mateusz Pojnar

Szef Nowosolskiej Paczki Marcin Mańkowski i Aurelia Ozga (fot. FB – Ak-
cja Mazurek dla Aurelii)

Strażacy z OSP zorganizowali swoją zbiórkę 27 marca (fot. Ochotnicza 
Straż Pożarna w Otyniu)

Kto rozbuduje drogę do Tatarek?
Powiat nowosolski zaplanował, że w tym roku ruszy drugi etap rozbudowy powiatowej drogi Jesiona – TatarkiPierwszy etap inwestycji zo-stał zrealizowany w ub. roku. Te-raz planowana jest rozbudowa kolejnego odcinka powiatowej drogi relacji Jesiona – Tatarki. - Czekamy jednak na wyniki konkursu Funduszu Dróg Samo-rządowych, z którego częściowo planujemy zrealizować to zada-nie. Wkład własny pochodzić będzie z budżetu powiatu przy finansowym wsparciu gminy Kolsko, gdzie inwestycja będzie realizowana – mówi starosta powiatu nowosolskiego Iwona Brzozowska. Dzięki inwestycji zostanie wzmocniona konstrukcja ist-niejącej jezdni, która będzie po-szerzona do 6 metrów. Projekt zakłada też przebudowę ist-niejącego sytemu odwodnienia drogi i przebudowę lub budowę zjazdów do dróg publicznych. - Wzdłuż jezdni w kierunku miejscowości Tatarki zostanie 

wybudowana droga pieszo-ro-werowa. Prace będą prowadzo-ne na odcinku 1,5 km od miejsca zakończenia etapu pierwszego do granic miejscowości Tatarki – czytamy na portalu interne-towym starostwa powiatowego w Nowej Soli.W marcu rozpoczęło się postę-powanie przetargowe na realiza-cję tego zadania, z kolei otwarcie ofert odbyło się w ub. środę. Zło-żyło je pięć firm: STRABAG Infra-struktura Południe z Wrocławia, Przedsiębiorstwo Budownictwa Drogowego z Głogowa, nowo-solski FUCHS, Przedsiębiorstwo Drogowe BUD-DRÓG z Kożucho-wa i INFRAKOM KOŚCIAN z Ko-ściana.Najniższa oferta wynosi prawie 2,4 mln zł, najwyższa – niespeł-na 3,4 mln. - Trwa sprawdzanie ofert pod względem formalnym – słyszymy w starostwie.
(ag) Dzięki inwestycji zostanie wzmocniona konstrukcja istniejącej jezdni (fot. powiat nowosolski)
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Arka przegrała,
ale szybko dostanie szansę rewanżu
Nowosolanie w sobotę ulegli u siebie Polonii Słubice. Los zdecydował, że już w środę zagrają z Polonią ponownie, tyle że w pu-
charze Polski. Dużo lepsze wieści napłynęły z Kożuchowa, gdzie Korona pokonała Czarnych Żagań 2:0 po bramkach Poterały 
i Grochowskiego

Arka  Nowa  Sól  –  Polonia 
Słubice 1:2 (1:2)Bramka: Przejczowski 10’Arka: Korotyszewski – Roz-ynek, Zawojek, Tomczak (86’ Dykta), Walter, Kubiak, Dę-biczak (85’ Matysik), Uścio, Przejczowski (65’ Nazar), Cios (56’ Morawski), KmiećkowiakIV liga wróciła na lubuskie boiska już tydzień temu, ale wtedy z powodu koronawirusa w naszych szeregach mecz Arki został przełożony. W sobotę zaś graliśmy z moc-ną Polonią Słubice. Nasi pił-karze wiedzieli, że łatwej przeprawy nie będzie. Wręcz przeciwnie.Ale zaczęło się naprawdę do-brze. Już w 10. minucie trafił Piotr Przejczowski i podopiecz-ni trenera Grzegorza Karmelity wyszli na prowadzenie. Polonia przebudziła się i w 31. minucie wyrównała za sprawą bramki Rafała Gronostaja. W końców-ce pierwszej połowy zdarzyło się najgorsze – dostaliśmy gola do szatni. Na listę strzelców znowu wpisał się Gronostaj...W drugiej części nowosola-nie musieli gonić. Polonia pró-bowała kontr, ale to Arka prze-jęła inicjatywę. Dobrze bronił w bramce Marcin Korotyszew-ski, z przodu też mieliśmy swoje 

szanse, tyle że nic nie wpadało. Najbardziej szkoda pięknego, choć niecelnego uderzenia Pa-tryka Zawojka – piłka odbiła się od poprzeczki. Wynikiem 1:2 ten mecz się zakończył.- Zwłaszcza w pierwszej poło-wie zabrakło nam determinacji i konsekwencji. Do tego doszły w tej części nasze indywidu-alne błędy i krycie na radar – mówi trener Grzegorz Karme-lita. - Druga połowa wyglądała inaczej, całkiem przyzwoicie. Było kilka sytuacji, które mo-gliśmy zamienić na bramkę.Czy Polonia czymś zaskoczy-ła szkoleniowca Arki? - Nie za-skoczyła, ale można było mieć wrażenie w pierwszych minu-tach, jakby rywale chcieli bar-dziej niż nasi zawodnicy – oce-nia Grzegorz Karmelita.Marcin Tomczak, zawodnik Arki: - Zaczęliśmy ten mecz spokojnie, strzeliliśmy szybko bramkę i mieliśmy ich, ale szyb-ko zaczęło się sypać w środku i nie realizowaliśmy taktyki, którą przed meczem nakre-ślił nam trener. Zabrakło nam koncentracji, na pewno nie po-mogło też to, że w środę gra-liśmy mecz pucharowy [o nim więcej na str. 20 – red.]. Nie-którym z nas brakuje trenin-gów i jestem tego przykładem, nie mogłem chodzić na trenin-
gi z powodów zawodowych. Po Polonii spodziewaliśmy się więcej, inaczej sobie wyobra-żaliśmy ich grę. Była w naszym zasięgu i mogliśmy w tym me-czu zrobić więcej.Tomaszowi Kmiećkowiako-wi z Arki szczególnie szkoda ostatnich 15 minut pierwszej połowy. - Obawiałem się tego meczu, bo jesienią, kiedy jesz-cze w Arce nie grałem, chłopa-ki przegrali 4:0. Opowiadali, że Polonia dobrze gra w piłkę, a okazało się, że było na sty-ku i mogliśmy coś więcej wyjąć z tego meczu – uważa „Kmie-ciu”. - Zabrakło koncentracji w ostatniej minucie pierwszej części, poszła prostopadła pił-ka i padła bramka. Punkt był do ugrania, ale mam nadzieję, że już w środę się zrewanżuje-my.W podobnym duchu Arka na-pisała w sobotni wieczór na Fa-cebooku. Klub ocenił, że to nie jest zły wynik, choć...: „Mogli-śmy dziś ugrać więcej. Ale też i mniej, gdyby nie rewelacyjna postawa Marcina Korotyszew-skiego. Summa summarum, to nie był zły w naszym wykona-niu mecz, postaramy się od-

wdzięczyć w Słubicach już w tę środę podczas meczu pucharo-wego”.A jeśli chodzi o ligę, w so-botę Arka zagra na wyjeździe w Świebodzinie.
Korona Kożuchów – Czarni 

Żagań 2:0 (2:0)Bramki: Poterała 27’, Gro-chowski 42’Korona: Krajewski – Potera-ła (62’ Kondrat), Sztopel, Janik, Grochowski (90’ Bartyzel), Cie-śla, Buganik (82’ Adamowski), Reus (87’ Żak), Nitka, Loboda, Tkacz (77’ Obst)Ważne trzy punkty zdobyła w sobotę u siebie kożuchow-ska Korona. Podopieczni tre-nera Marcina Janika, który sam wziął sprawy w swoje ręce i ro-zegrał na boisku 90 minut, wy-grali z Czarnymi Żagań 2:0.Ten mecz w zasadzie roz-strzygnęła pierwsza połowa. W 27. minucie pierwszy cios wyprowadził Jakub Poterała trafiając na 1:0. 15 minut póź-niej drugi, który – jak się oka-zało – zamknął sprawę, doło-żył Maciej Grochowski.W drugiej połowie więcej 

bramek nie padło. Korona zagra teraz z Mepro-zetem w Starym Kurowie.
Mateusz Pojnar

26.  ko le jka:
Tęcza – Ilanka 0:4

Witnica – Iłowa przeł.
Nietków – Spójnia 1:2

Syrena – Świebodzin 0:1
Carina – Skwierzyna 2:1

Stilon – Stal 3:0
Lechia II – Meprozet 1:1

1. Carina 22 53

2. Ilanka 21 45

3. Dąb 21 44

4. Polonia 22 43

5. Stilon 22 42

6. Nietków 22 37

7. Spójnia 21 35

8. Witnica 20 34

9. Korona 21 29

10. Arka 21 27

11. Świebodzin 22 26

12. Żagań 22 26

13. Iłowa 21 25

14. Meprozet 22 25

15. Lechia II 22 24

16. Syrena 22 22

17. Tęcza 21 12

18. Skwierzyna 22 12

19. Stal 21 7

W drugiej połowie Arka goniła wynik. Ostatecznie nie udało się go zmienić

Tomasz Kmiećkowiak: - Punkt był do ugrania, ale mam nadzieję, że już 
w środę się zrewanżujemy
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Odra zapatrzona w puchar
Arka Nowa Sól wygrała w Szlichtyngowej, a Odra Bytom Odrzański – mimo że po cierpieniach – pokonała u siebie Sulechów. 
Efekt: obie nasze ekipy zameldowały się w ćwierćfinale pucharu Polski. W Bytomiu nie kryją, że marzy im się zawojowanie te-
gorocznej edycji lubuskiego szczebla PP

W meczu Orzeł – Arka faworyt był jeden i pochodzi z Nowej Soli. Nasi piłkarze objęli prowadzenie w 20. minucie za sprawą Patryka Zawojka. Ten sam zawodnik 16 mi-nut później skompletował dublet. Niebezpiecznie zrobiło się minutę przed zmianą stron, bo Radosław Kubiś dał Orłowi Szlichtyngowa bramkę kontaktową.To podrażniło nieco czwartoli-gowca z Nowej Soli, bo w drugiej części strzeliliśmy trzy bramki, nie tracąc żadnej. Ale na te gole musie-liśmy dość długo czekać. Dopiero w 83. minucie na 3:1 trafił Dariusz Nazar, by dwie minuty później strzelić po raz drugi w środowym meczu. Wynik na 5:1 ustalił w 88. minucie Kacper Cios.- Jestem zadowolony i z gry ze-społu, i z wyniku – mówi trener Arki Grzegorz Karmelita. - Nie uj-mując niczego niżej notowanym drużynom, są groźne szczegól-nie w początkowej fazie i przez pierwsze 10 minut meczu Orzeł zaskoczył nas swoją determinacją. Później już całkowicie kontrolowa-liśmy przebieg spotkania, co dało nam efekt bramkowy. Przed nami 

środowy mecz z Polonią w Słubi-cach. Zobaczymy, jak się potoczy.Arka będzie zdeterminowana, by zrewanżować się Polonii za li-gową porażkę z ubiegłej soboty.
***Odra Bytom Odrzański może odetchnąć z ulgą, bo w środę co 

prawda męczyła się w meczu z Le-chem Sulechów, ale ostatecznie wygrała 2:1 po bramkach Toma-sza Wróbla (71. minuta) i Łukasza Krysiaka (73.). Damian Strzałkow-ski z Lecha strzelił na 2:1 w 82. mi-nucie, dlatego do końca była ner-wówka. 

- Bardzo cierpieliśmy w tym spotkaniu – przyznaje Piotr Mi-chalewicz, prezes Odry. - Wiedzie-liśmy, że puchar rządzi się swo-imi prawami i tego dnia wybitnie nam nie szło. W pierwszej połowie Lech mógł nas nawet skarcić i pro-wadzić 2 czy 3:0. Brakowało im skuteczności. W drugiej odsłonie zagraliśmy konsekwentniej, sko-rygowaliśmy parę rzeczy i wygra-liśmy.Prezes Odry podkreśla, że klub nie traktuje pucharu Polski po ma-coszemu. Chciałby w nim jeszcze mocno zaznaczyć swoją obecność. - Bo teraz praktycznie już tylko w pucharze o coś walczymy – przy-pomina Michalewicz. - Wszystkie ręce na pokład, chcemy znaleźć się w najlepszej czwórce pucharu Pol-ski. Na pewno liczymy, że napsuje-my krwi większym klubom. Marzy nam się, żeby do Bytomia przyje-chała Lechia czy Stilon. Odra swój ćwierćfinał rozegra dopiero 5 maja. Z kim? O tym zade-cydują losy meczu Błękitni Ołobok – Budowlani Murzynowo. Którego rywala wolałby w 1/4 Piotr Micha-lewicz? - Raczej Ołobok, chociaż 

lubimy grać u siebie, więc może Murzynowo? – uśmiecha się. - Bu-dowlani to bardzo solidny zespół, chyba już na poziomie czwartoli-gowym [ta drużyna jest mocnym liderem gorzowskiej okręgów-ki]. Nam w pucharach bardziej leżą mocniejsi rywale, w meczach z nimi mocniej się skupiamy na do-brym wykonaniu zadania.
Mateusz Pojnar

1 / 8  P P :
Karnin – Lechia 3:5

Kunice – Skwierzyna 3:4
Ołobok – Murzynowo 21 kwietnia
Odra Bytom Odrzański – Lech 2:1

Carina – Ilanka 3:0
Lechia II – Stilon 1:4

Szlichtyngowa – Arka 1:5
Syrena – Słubice 1:4

1 / 4  P P ,

ś r o d a  2 1  k w i e t n i a :
Carina – Skwierzyna 

Stilon – Lechia

Słubice – Arka 
i Odra Bytom Odrzański – Ołobok lub 

Murzynowo – 5 maja

Bytomianie czekają teraz na swojego rywala w ćwierćfinale PP (fot. FB – 
MKS ODRA Bytom Odrzański)

Gruba strzelanina w Modrzycy
Klasa A: pięć bramek wpakował Modrzew Modrzyca Piastowi Trzebiechów, a stracił tylko jedną. - Bardzo się cieszę z tego zwy-
cięstwa – uśmiecha się trener modrzyckiej drużyny Ryszard Dębski

Modrzew Modrzyca – Piast 
Trzebiechów 5:1 (2:1)Bramki: R. Gotowiec 4’, Frąc-kowiak 39’, Lewandowski 67’, Strózik 71’, Kur 82’Modrzew: Błauciak – Stró-zik, Sasin (ż), Frąckowiak, Le-wandowski, Kur, Czerniawski, Górski, R. Gotowiec (ż)(80’ Ka-sędra), D. Gotowiec (ż)(46’ Ko-walewski), GrygorukW ub. tygodniu na boiska wróciła A-klasa. Piłkarze z Mo-drzycy mają za sobą świetny mecz. Chyba sami nie spodzie-wali się, że w sobotę z Trze-biechowem pójdzie im aż tak gładko, szczególnie w drugiej połowie.Wynik już w 4. minucie otwo-rzył Rafał Gotowiec, prowa-dziliśmy 1:0. W 20. wyrównał Krzysztof Seidlitz, ale bram-ka Daniela Frąckowiaka w 39. sprawiła, że na przerwę zeszli-śmy prowadząc.W drugiej połowie worek z bramkami dla Modrzewia otworzył się w 67. minucie. Wtedy na listę strzelców wpi-sał się Tomasz Lewandowski. 

W 71. na 4:1 strzelił Piotr Stró-zik, a festiwal strzelecki w 82. zakończył Szymon Kur.5:1 z Trzebiechowem? Nieźle! - Bałem się tego meczu, nie miałem dwóch ludzi z podsta-wowego składu, ale bardzo się 
cieszę z naszego zwycięstwa – mówi Ryszard Dębski, trener zespołu z Modrzycy. - Troszkę jestem zdziwiony tym wyni-kiem, bo graliśmy praktycznie bez treningu, a rywale prak-tycznie co tydzień mieli jakiś 

sparing. Chciałem pochwalić chłopaków za ambitną grę. Być może pomogła nam świeżość? Bo w drugiej połowie Piast wysiadł kondycyjnie. Dla nas to bardzo ważne trzy punk-ty, awansowaliśmy w tabe-

li. Wszystkie mecze, które są przed nami, będą ciężkie. Je-sienią zdobyliśmy mało punk-tów, ale mam nadzieję, że zdo-łamy się utrzymać.Teraz Modrzew zagra w Kle-nicy, która w tabeli jest trze-cia.
Mateusz Pojnar

Modrzew Modrzyca – Piast 
Trzebiechów 5:1 (2:1)Bramki: R. Gotowiec 4’, Frąc-kowiak 39’, Lewandowski 67’, Strózik 71’, Kur 82’Modrzew: Błauciak – Stró-zik, Sasin (ż), Frąckowiak, Le-wandowski, Kur, Czerniawski, Górski, R. Gotowiec (ż)(80’ Ka-sędra), D. Gotowiec (ż)(46’ Ko-walewski), GrygorukW ub. tygodniu na boiska wróciła A-klasa. Piłkarze z Mo-drzycy mają za sobą świetny mecz. Chyba sami nie spodzie-wali się, że w sobotę z Trze-biechowem pójdzie im aż tak gładko, szczególnie w drugiej połowie.Wynik już w 4. minucie otwo-rzył Rafał Gotowiec, prowa-dziliśmy 1:0. W 20. wyrównał Krzysztof Seidlitz, ale bram-ka Daniela Frąckowiaka w 39. sprawiła, że na przerwę zeszli-śmy prowadząc.W drugiej połowie worek z bramkami dla Modrzewia otworzył się w 67. minucie. Wtedy na listę strzelców wpi-sał się Tomasz Lewandowski. 

W 71. na 4:1 strzelił Piotr Stró-zik, a festiwal strzelecki w 82. zakończył Szymon Kur.5:1 z Trzebiechowem? Nieźle! - Bałem się tego meczu, nie miałem dwóch ludzi z podsta-wowego składu, ale bardzo się 
cieszę z naszego zwycięstwa – mówi Ryszard Dębski, trener zespołu z Modrzycy. - Troszkę jestem zdziwiony tym wyni-kiem, bo graliśmy praktycznie bez treningu, a rywale prak-tycznie co tydzień mieli jakiś 

sparing. Chciałem pochwalić chłopaków za ambitną grę. Być może pomogła nam świeżość? Bo w drugiej połowie Piast wysiadł kondycyjnie. Dla nas to bardzo ważne trzy punk-ty, awansowaliśmy w tabe-

li. Wszystkie mecze, które są przed nami, będą ciężkie. Je-sienią zdobyliśmy mało punk-tów, ale mam nadzieję, że zdo-łamy się utrzymać.Teraz Modrzew zagra w Kle-nicy, która w tabeli jest trze-cia.
Mateusz Pojnar

18.  ko le jka:
Łężyca – Klenica 2:4
Rudno – Dąb II 0:4

Lubięcin – Wschowa 2:2
Kargowa – Miasteczko 3:0
Wierzbnica – Czciradz 0:9

Siedlnica – Szlichtyngowa przeł.

1. Wschowa 14 30

2. Łężyca 15 27

3. Klenica 15 25

4. Miasteczko 15 24

5. Trzebiechów 15 23

6. Kargowa 15 23

7. Szlichtyngowa 14 22

8. Dąb II 14 21

9. Czciradz 15 20

10. Modrzew 15 20

11. Siedlnica 14 19

12. Lubięcin 15 19

13. Rudno 15 17

14. Wierzbnica 15 3

Daniel Frąckowiak strzelił bramkę w 39. minucie meczu
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Jak Bajonowie dali Mieszkowi trzy punkty
Bracia strzelili po bramce, swoją dołożył też Siuzdak i zespół z Konotopu mógł cieszyć się z cennych trzech punktów w meczu 
z Raculą. Nasi przełamali złą passę 10 spotkań bez wygranej. Jeśli chodzi o inne powiatowe drużyny z okręgówki, w sobotę 
punktowała tylko Pogoń Przyborów

Mieszko Konotop  – Drzonko-
wianka Racula 3:2 (1:1)Bramki: Siuzdak 40’, A. Bajon 49’, M. Bajon 83’ (k)Mieszko: Kurpas – Hamrol, Wie-czorek (ż), Wojt, Siuzdak (67’ Śli-wiński), A. Bajon (ż), Kwiatkow-ski, Kurzyński (ż), Harasimowicz, Drążek (89’ Jagiełło), M. Bajon (ż)W obszernym omówieniu me-czu Mieszko – Drzonkowianka na Facebooku gospodarze podkre-ślali, że tego dnia naprzeciwko sie-bie stanęły ekipy, które punktów potrzebują jak tlenu. I że każde zwycięstwo jest dla nich na wagę złota.Mecz lepiej rozpoczęła Racu-la. W 4. minucie przegrywaliśmy 0:1 po bramce Roberto Piantinie-go. „Stracona bramka kompletnie nie podziałała motywująco na na-szych zawodników. Wciąż biegali-śmy jak dzieci we mgle, a celność podań była na poziomie stawki VAT – wspominają malowniczo piłkarze z Konotopu. - Drzonko-wianka urządziła sobie polowa-nie na naszych zawodników i bar-dziej to wyglądało jak gra w kości. Mimo wielu stałych fragmentów nie potrafiliśmy nawet uderzyć celnie na bramkę rywali. Udało się w 40. minucie wyrównać stan meczu. Idealne podanie Harasi-

mowicza między obrońców Raculi do Siuzdaka, a ten w sytuacji sam na sam uderza zewnętrzniakiem i umieszcza futbolówkę w sieci”. Do przerwy 1:1.A już w 48. wychodzimy na pro-wadzenie. Mariusz Kwiatkowski znalazł Adama Bajona, a ten strza-łem od poprzeczki trafił na 2:1.„Nasza radość trwała 10 minut – piszą piłkarze Mieszka. - Po raz kolejny nasz rzut rożny był ciosem w naszą stronę i utratą bramki z kontry, którą nie zdołał najpierw przerwać Siuzdak. Zagranie na prawą stronę okazało się zabój-cze dla naszego bramkarza, który drugi raz już musiał wyciągać pił-

kę z bramki”. Mieszko szukał zwycięskiego gola. W 63. z główki w poprzecz-kę uderzył Adam Bajon, dobitka Kwiatkowskiego spełzła na ni-czym.Mieliśmy kilka sytuacji, ale wykorzystaliśmy dopiero tę z 83. minuty. Faulowany w polu karnym był Adam Bajon, a jede-nastkę na gola zamienił jego brat Michał. Drzonkowianka kończyła mecz w dziesiątkę po czerwonej kartce dla Marka Poniedziałka. Kibice mogli odetchnąć z ulgą, bo więcej bramek nie padło. Mamy ważne trzy punkty!

Teraz Mieszko zagra w Sienia-wie.
***Zdziesiątkowana przez kontuzje Pogoń Przyborów zrobiła świetny wynik w meczu u siebie z Budow-lanymi Lubsko. Podopieczni trene-ra Rafała Galasa pokonali lubszczan 1:0 po bramce Konrada Gabigi w 62. minucie. Pogoń pojedzie teraz do Kunic.Odra Bytom Odrzański nie zaliczy soboty do udanych. Przegraliśmy 0:2 z Alfą Jaromirowice, naszym ka-tem okazał się Karol Pędzioch strze-lając bramki w 68. i 84. minucie.Bytomianie zagrają w sobotę z Promieniem. 

Walczący o utrzymanie GKS Sie-dlisko przegrał w Czerwieńsku 5:1, honorową bramkę zdobył Grzegorz Romański w 40. minucie. W następnej kolejce Gieksa u sie-bie powalczy z Ochlą.
Mateusz Pojnar

23.  ko le jka:
Pogoń – Lubsko 1:0
Górzyn – Kunice 2:3
Łęknica – Delta 1:0

Odra – Alfa 0:2
Chynowianka – Promień przeł.

Ochla – Grabik 1:2
Czerwieńsk – Siedlisko 5:1
Sulechów – Szprotawa 2:2

1. Łęknica 22 51

2. Ochla 21 46

3. Lubsko 22 45

4. Pogoń 22 43

5. Promień 18 43

6. Kunice 22 41

7. Czerwieńsk 20 41

8. Szprotawa 20 35

9. Górzyn 22 35

10. Odra 22 34

11. Alfa 21 28

12. Mieszko 22 19

13. Chynowianka 21 19

14. Grabik 21 16

15. Delta 22 14

16. Siedlisko 21 12

17. Racula 22 12

18. Sulechów 21 10

Piłkarze Mieszka potrzebują punktów, by spokojnie utrzymać się w okręgówce (fot. FB – Nataliafotografuje)

Sorry, Komprachcice, ale nie u nas...
... możecie zdobywać punkty. Trójka Nowa Sól była dużo lepsza w sobotnim meczu u siebie. W nadchodzący weekend znowu za-
gramy u siebie. Przyjedzie Dzierżoniów, ostatnia drużyna w tabeli II ligi

Trójka Nowa Sól – LKS OSiR 
Komprachcice 24:19 (15:8)Trójka: Rapiejko, Ostrowski (2 bramki), Florczak, Kokot (2), Stelmasik, Bortnowski (3), Uchal (2), Orliński (3), Kowalski (5), 

Jaskółka (3), Kuja-wa, Sz. Lisiewicz (1), Kwiatkowski (1), Paszkiewicz (1), Hajnysz (1), G. Lisiewicz- Jesteśmy zado-woleni z kolejnych trzech punktów – mówi na wstę-pie trener Trójki Alan Raczkowiak. - Tym bardziej że w końcówce se-zonu mamy kil-ka mikrourazów w zespole. Dopada powoli zmęczenie, ale walczymy, jak tylko możemy. Je-stem szczególnie zadowolony z 50 minut. Mogliśmy rotować składem, bardzo fajnie w ataku pograł Pa-tryk Bortnowski, dołożył swoje, tak samo Kuba Florczak. Może 

decyzyjność u „Florka” jeszcze nie jest najlepsza, ale łapie ko-lejne minuty na boisku po kon-tuzji i widać, że czuje się coraz pewniej. Szkoleniowiec Trójki żałuje, że jego zespół trwonił większą przewagą, jaką zdołał uzyskać nad Komprachcicami. W 49. minucie prowadziliśmy już 11 bramkami. - To boli, bo nie zda-rzyło się po raz pierwszy. Z ta-kim zdyscyplinowaniem do końca meczu mamy największy problem – ocenia Alan Raczko-wiak. - Ten mecz potoczył się prawie identycznie jak nasza potyczka z pierwszej rundy: też w Komprachcicach prowadzili-śmy 11 bramkami, a skończyło się naszą wygraną sześcioma. Wszystko siedzi w naszych gło-wach i musimy nad tym popra-cować.Już w sobotę o godz. 17.00 Trójka zagra z Dzierżoniowem i ponownie to będzie mecz u sie-bie. Prawdopodobnie odpocznie 

w tym spotkaniu Marcin Haj-nysz, który zmaga się z niewiel-kim urazem.
Mateusz Pojnar

Mecz Trójka – Komprachcice był spotkaniem 
już z 25.  ko le jk i .

A w kole jce  23 .  padały takie wyniki:
Środa Wlkp. – Oborniki 30:39

Legnica – Oleśnica 31:17
Buk – Świdnica 32:38

Świebodzin – Kościan 35:26
Dzierżoniów – Komprachcice przeł.

Wolsztyn – Trójka przeł.

1. Świebodzin 21 59

2. Kościan 21 57

3. Nowa Sól 22 46

4. Świdnica 21 45

5. Legnica 21 44

6. Oborniki 20 33

7. Wolsztyn 20 31

8. Środa Wlkp. 20 21

9. Brzeg 21 20

10. Buk 20 18

11. Komprachcice 20 10

12. Oleśnica 20 10

13. Dzierżoniów 19 5

Szkoda, że kibice nie mogli oglądać tej radości będąc w hali... (MMF Fotografia Sporto-
wa Jarek Chróściel)
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Rząd luzuje sport
Stopa: Nasza akcja została dostrzeżona
Dla wszystkich wraca możliwość uprawiania sportu na wolnym powietrzu z limitem 25 osób. W tej sprawie petycję do rządu na-
pisało Stowarzyszenie PASS, którego członkiem zarządu jest Damian Stopa z APF. - Sport nie jest problemem, a odwrotnie – spo-
sobem na zdrowie fizyczne i psychiczne, co przecież w obecnych czasach ma jeszcze większe znaczenie – przypomina Stopa

„Reprezentując kilkadziesiąt szkółek i akademii piłkarskich z całej Polski, ale prawdopodobnie również interes całego środowi-ska sportowego w naszym kraju, przygotowaliśmy petycję dotyczą-cą ograniczenia przedłużonych obostrzeń i umożliwienia powrotu do treningów” – czytamy w stano-wisku Stowarzyszenia PASS, o któ-rym pisaliśmy w ub. tygodniu.W środę minister zdrowia Adam Niedzielski ogłosił: - Doszliśmy do wniosku, że można przywrócić możliwość uprawiania sportu na wolnym powietrzu. W obiektach sportowych na wolnym powie-trzu będzie obowiązywał limit 25 osób.Rząd dał też zielone światło dla współzawodnictwa sportowego dzieci i młodzieży prowadzonego przed odpowiedni związek spor-towy. 

Tysiące podpisówNie wiadomo, czy decyzja sze-fa resortu zdrowia jest spowo-dowana pismem Stowarzysze-nia PASS, ale na pewno presja środowiska, a później lokalnych związków piłki nożnej pomogła. - To już kolejna oddolna inicjaty-wa naszego stowarzyszenia, która przyniosła wymierne, pozytyw-ne efekty zarówno dla piłki noż-nej, jak i dla całego środowiska sportowego. Bo warto podkreślić, że naszym celem nie był wyłącz-nie powrót treningów piłkarskich, a sportu w ogóle – mówi „Tygo-dnikowi Krąg” Damian Stopa, szef Akademii Piłkarskiej Falubaz, czło-nek zarządu Stowarzyszenia PASS. I dodaje: - Nasze zaangażowanie w sprawę przywrócenia spor-tu dzieci i młodzieży spotkało się z bardzo pozytywnym odzewem. 
Pod petycją w ciągu zaledwie kil-ku dni podpisało się ponad 10 tys. osób. Akcja została dostrzeżona i zmobilizowała do działania woje-

wódzkie związki piłki nożnej w ca-łym kraju. To pozwala wierzyć, że w podobnych sytuacjach w przy-szłości z myślą o swoich zawodni-

kach dołączą do nas przedstawi-ciele innych związków i dyscyplin.
Wyniki badańDamian Stopa mówi, że „apel PASS był pełną troski odpowiedzią na potwierdzaną w wielu analizach pogarszającą się jakość życia dzie-ci i młodzieży skazanych na zaję-cia zdalne i ciągłe siedzenie przed komputerem”. - Nasze argumenty – mówi prezes APF – podpieraliśmy wynikami międzynarodowych ba-dań, które jasno dowodzą, że ry-zyko zarażenia podczas uprawia-nia sportu na świeżym powietrzu jest praktycznie zerowe. Sport nie jest problemem, a odwrotnie – spo-sobem na zdrowie fizyczne i psy-chiczne, co przecież w obecnych czasach ma jeszcze większe zna-czenie.

Mateusz Pojnar

Damian Stopa: - Nasze argumenty podpieraliśmy wynikami międzynaro-
dowych badań, które jasno dowodzą, że ryzyko zarażenia podczas upra-
wiania sportu na świeżym powietrzu jest praktycznie zerowe (fot. Artur 
Lawrenc/APF)

KSW: Koniec odliczania
Czas na wojnę Ziółkowski – Kazieczko!
W sobotę kolejna gala KSW, a na niej walka mistrzowska w kategorii lekkiej. Marian Ziółkowski, obecny mistrz, zmierzy się ze 
związanym z Nową Solą Maciejem Kazieczką. - Ta walka o pas jest walką o marzenia – mówi nasz zawodnik

W czwartek na kanale KSW na YouTube pojawił się oficjalny zwiastun tego pojedynku. Maciej Kazieczko przypomina w nim, że Marian Ziółkowski zdobył pas wagi lekkiej KSW po tym, jak z organizacji odszedł Mateusz Gamrot, obecnie walczący w UFC. - Ale teraz jestem jeszcze ja i spró-buję mu go odebrać – zapowiada w zwiastunie Kazieczko.KSW przypomina efektowne 

akcje związanego z Nową Solą fi-ghtera. Bo reprezentant Ankosu Poznań potrafi znokautować, co udowodnił już niejednokrotnie.Co o Kazieczce mówi jego ry-wal? - Maciek jest dobrze po-układany w stójce – chwali go Ziółkowski. - Ma dobrą technikę, widać kunszt kickboxerski, był w stanie znokautować Szwajcara [Michaela Dubois] tak naprawdę jednym uderzeniem. Wziął roz-

pęd na mistrza, ale niestety trafił na mnie.Kazieczko odpowiada: - Sądzę, że jak będę wywierał na nim pre-sję, zacznie się gubić. Jeśli chodzi o moje walki, myślę, że dobrze się je ogląda. Są widowiskowe. Wiele z nich skończyłem przez nokaut. W zwiastunie pojawia się też Martin Lewandowski, jeden z sze-fów KSW, największej w Europie organizacji MMA. I przypomi-na: - Kazieczko przeszedł długą drogę od amatorskiego Pucharu KSW, przez walki w federacji, aż po walkę o pas.Dwa tygodnie temu pretendent do tytułu mistrza KSW udzielił ekskluzywnego wywiadu naszej redakcji. W rozmowie z „Tygo-dnikiem Krąg” Maciej Kazieczko mówił, co czuł, gdy usłyszał, że zawalczy o pas: - To nie było tak, że jakoś podskoczyłem z radości. Bo uważałem już wcześniej, że zasługuję na walkę o pas. Kiedy dowiedziałem się, że ta walka zo-stała zestawiona, powiedziałem raczej: no, w końcu to się stało.Kazieczko zapowiadał też, że nie boi się dobrego parteru aktu-alnego mistrza. - Miałem już wal-ki z zawodnikami, którzy byli ty-

powymi parterowcami i zawsze dążyli do sprowadzenia – przy-pominał. - W tych walkach znala-złem się z nimi w parterze i potra-fiłem te pojedynki rozstrzygnąć na swoją korzyść. Wiadomo, wolę walczyć w płaszczyźnie kickbo-xerskiej, ale parteru się nie boję. Potrafię się w nim odnaleźć, ab-solutnie nie jest mi obcy.Nasz zawodnik zaznaczał w rozmowie z „TK”, że zawsze dąży do nokautu: - Każdy cios, który wyprowadzam, wcześniej był ćwiczony jako ten mający tra-fić w punkt i znokautować. Mój styl walki zmierza do wygrania przed czasem, ale nie będę się przy tym upierał. Jeżeli zobaczę, że trudno będzie wchodzić w Ma-riana z nokautującymi ciosami, mam też inne możliwości. Pytaliśmy Macieja Kaziecz-kę, czy czuje wsparcie koleżanek i kolegów z dawnych, nowosol-skich lat. - Jasne, że tak – to też mi pomaga. Zawsze jest mi bardzo miło, gdy przed walkami piszą do mnie nowosolanie, których znam od kilkunastu lat albo dłużej – nie krył zawodnik poznańskiego An-kosu. - To miłe, że śledzą moją ka-rierę i mnie dopingują. Maciek, w sobotę Nowa Sól trzyma za ciebie kciuki!
Mateusz Pojnar

Gala KSW 60:
sobota 24 kwietnia,

start o 20.00.
Do obejrzenia tylko

w systemie pay-per-view.

• Phil de Fries (19-6, 1 N/C) vs. 
Tomasz Narkun (18-3) – o pas 
wagi ciężkiej
• Marian  Ziółkowski  (22-8-1, 
1  N/C)  vs.  Maciej  Kazieczko 
(7-1) – o pas wagi lekkiej• Izu Ugonoh (1-0) vs. Uğur Öz-kaplan (4-0)• Michał Sobiech (4-0) vs. Patryk Kaczmarczyk (6-0)• Aleksandar Ilić (12-4) vs. Ad-rian Dudek (5-1)• Krzysztof Klaczek (12-6) vs. Vojto Barborik (12-1)• Aleksandra Rola (3-1) vs. Ka-rolina Wójcik (7-2)• Kacper Koziorzębski (7-3) vs. Ion Surdu (10-3)• Jakub Wikłacz (10-3-1) vs. Pa-tryk Surdyn (5-1)

Maciej Kazieczko i Marian Ziółkowski. Ich pierwsze spotkanie twarzą 
w twarz (fot. mat. KSW)
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MKST ASTRA NOWA SÓL
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Zasowski: Nowa Sól daje mi lekcję życia
Z Wiktorem Zasowskim, trenerem Astry, rozmawiamy o zakończonym sezonie, refleksjach na temat pracy z nowosolskimi siat-
karzami i planach na kolejne rozdanie

Monika  Owczarek:  Doszedł 
pan już do siebie po play-offach 
z Żaganiem?
Wiktor  Zasowski: Tak, dosze-dłem już do siebie psychicznie. To był dla mnie duży wysiłek emocjo-nalny, szczególnie ostatnie mecze w play-offach. Niestety, minimal-nie przegraliśmy. Gdybyśmy Ża-gań pokonali, to bylibyśmy wciąż w sezonie. Za nami duże emocje, bo to był rywal, o którym od początku wie-dzieliśmy, że postawi wysoko po-przeczkę, solidny opór. Decydo-wać miały detale i tak się stało. Gdzieś z tyłu głowy wiedzieliśmy, że w lepszym położeniu był Sobie-ski, bo zaczynał u siebie. Chociaż udało nam się ich przełamać. Pod-budowaliśmy się mentalnie i byli-śmy mocniejsi. Z większą pewnością siebie przystąpiliśmy do spotkań na wła-snym parkiecie. Kluczowy dla nas był trzeci mecz, który w tie-bre-aku przegraliśmy. Mieliśmy duże szanse, bo z czterech naszych pi-łek, które były w górze, mogliśmy przynajmniej dwie skończyć na naszą korzyść. Wtedy spotkanie byłoby inne. Prawem serii ostatni mecz w Ża-ganiu był dla Sobieskiego. Zabrakło nam lidera, który by pociągnął Koliberki mocniej w ataku. Punktowali nasi lide-rzy atakujący, ale to było za mało. Punktowaliśmy na 50 procentach, czasami na 30. Po drugiej stronie było trzech zawodników, którzy byli skuteczniejsi. Zabrakło nam doświadczenia i boiskowej za-wziętości, zwłaszcza w trzecim meczu w Nowej Soli. Dla mnie to porażka sportowa, ale też duża na-

uka na przyszłość. Jednak wiem, że za chwilę to my będziemy kro-czyć dalej.
Jakie ma pan refleksje po za-

kończonym  sezonie?  Jak  silna 
jest Astra?Wstępne wnioski są wycią-gnięte. Myślę, że kibice też widzą, gdzie mamy największe problemy. Będziemy nasz zespół wzmacniać. W kolejnym rozdaniu musimy zde-cydowanie wygrywać pojedynki i walczyć o awans do I ligi. Trzeba sobie powiedzieć wprost, że Astra na to zasługuje. Mamy sportowo wszystko, co nam potrzebne, żeby iść po najwyższe cele. Rusza budowa hali, w której nasi siatkarze powinni rozgrywać mecze o najwyższe stawki. Nie ma wytłumaczenia niczym: ani for-mą, ani koronawirusem. Klub jest tak poukładany, że czas na doci-śnięcie gazu. Po rozmowie z prezesem wiemy, gdzie mamy słabsze ogniwa. Po-trzebujemy wzmocnień i na pew-no będziemy ich szukać na pozycji środkowego bloku, atakującego czy przyjmującego, który wzmocni naszą pewność gry w przypadku ciężkich piłek. Będziemy stawiać na liderów, bo tego potrzebuje-my. Może dołączy doświadczony rozgrywający. Dzisiaj nie można jeszcze mówić o nazwiskach, bo sezon się nie skończył. Najlepsi za-wodnicy wciąż grają. Czekamy, aż się zakończą rozgrywki. Musimy sobie jeszcze dać chwilkę. Wiemy, nad czym pracować personalnie, z play-offów wyciągnęliśmy wnio-ski. Nie będziemy siebie okłamy-wać, bo jeśli ma się jaja i chce się osiągnąć sukces, to trzeba na nie-go ciężko pracować i nie ma senty-

mentów.Do Nowej Soli przyszedłem z misją i tę misję chcę zrealizować. Sam dużo pracowałem i najlepiej wiem, że jeśli dochodzi do rywa-lizacji sportowej, to trzeba dawać z siebie wszystko. Astra potrzebu-je dziś jakości.
Dotychczas grał pan w Zielo-

nej Górze. Z tamtejszym zespo-
łem  jest  związana  cała  pana 
sportowa  historia.  Teraz  ma 
pan za sobą pierwszy nowosol-
ski rok. Ciężko było?Musiałem w Nowej Soli stward-nieć i okrzepnąć. W Zielonej Górze nie było takiego zainteresowania siatkówką jak tutaj. Czytałem ko-

mentarze w mediach społeczno-ściowych i czasami mnie bolały. Dzisiaj już wiem, że nie trzeba się nakręcać, tylko robić swoje. Robię wszystko, żeby się samo-doskonalić. W najbliższym cza-sie planuję udział w szkoleniach, w których dowiem się więcej. Trzeba się uczyć od najlepszych. Teraz mam czas, gdy mogę zbie-rać myśli, układać nowy zespół. Za mną doświadczenie, którego nikt by mi nie dał. To był z pewnością trudny rok. Nie był to czas płyn-ny. Wciąż po drodze wielkie nie-wiadome. Liczyłem na przejście do turnieju półfinałowego i czuję niedosyt. 

Jak to w życiu – są plusy i minu-sy minionego sezonu. Tych plusów było zdecydowanie więcej, ale na końcu drogi zawsze jest wynik. Kadrowo byliśmy na świetnym poziomie, a mimo tego coś nie wy-szło. Wyciągamy wnioski i jedzie-my dalej. Nowa Sól daje mi wielką lekcję życia. Chcę kibicom i klubowi dać radość z awansu i to mój cel na ko-lejne miesiące. Poznałem miesz-kańców Nowej Soli i samo miasto, znam już nawet topografię. Potra-fię wszędzie trafić [uśmiech]. Spotkałem się z wielką sympa-tią ludzi działających na rzecz siat-kówki. Zżyłem się z klubem. Astra mi zaufała i dała wielką możliwość rozwoju. Chcę dać Astrze z siebie jak najwięcej. 
Na  temat  składu  zespołu  na 

nowy sezon dowiemy się czegoś 
pewnie za kilka tygodni?Działamy i podpatrujemy. Pra-ca lubi ciszę. Przed nami rozmowy z naszymi zawodnikami. Mam na-dzieję, że z większością dojdziemy do porozumienia. O kilku nowych graczy musimy powalczyć. Cieszę się, że w Nowej Soli od najmłodszych kategorii wieko-wych jest duże zainteresowanie siatkówką. Nowa Sól potrzebuje wychowanków, takich zawodni-ków jak Dawid Witkiewicz, Alan Goltz, Wojtek Lis. Liczymy na so-lidne zaplecze naszej młodzieży. Najważniejsze, żeby najlepszych przytrzymać w klubie. Wiadomo, dla młodzieży najlepszą reklamą jest wynik sportowy i ciężka praca starszego zespołu. Może w przy-szłości nie będziemy musieli roz-glądać się za wzmocnieniami na zewnątrz.

Wiktor Zasowski podkreśla, że praca w Astrze już wiele go nauczyła
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24 dla dzieci

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 16

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 15:

radek matczyszyn

gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

20 kwietnia 2021         16/1513         rok XXX
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Restaurację RETRO za rozwiązanie 
krzyżówki z nr 15 („Brylant potrzebuje odpo-
wiedniej oprawy”) otrzymuje: Teresa Buszta. 
Gratulujemy, po odbiór nagrody prosimy zgło-
sić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  Organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  Bankiety i konferencje
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HUMOR
Na stacji benzynowej 

Polak zaczePia niemca 

celem złapania stopa:
- PrzePraszam, Podwiezie 
pan mnie i kolegę do 
berlina?

- was?

- tak, mnie i kolegę.

BARAN – WyjechAłeś NA długo z domu. Tym-

czAsem domoWNicy czekAją NA TWój poWRóT 
jAk NA zBAWieNie. doBRze jesT czAsAmi zNikNąć, 

żeBy zRozumieli, jAk BARdzo jesTeś WAżNy. posTARAj się 
jedNAk WolNe dNi WykoRzysTAć dlA sieBie. 

Byk – zAmARTWiAsz się o sWoje zdRoWie. sTA-

le uWAżAsz, żeBy się Nie pRzezięBić. NiesTeTy, 
zimNA AuRA BARdzo ci To uTRudNiA. odpoczyWAj 

W domu i zAszyj się pod kocem z doBRą książką. pA-

mięTAj o zdRoWym odżyWiANiu, To W TWoim pRzypAdku 
isToTNe. 

BliŹNięTA – czekAją cię TRudNe dNi NA diecie. 
Nie NARzekAj, Bo sAm Tego chciAłeś. począTek Będzie 
TRudNy i WyczeRpujący, Ale z czAsem Będzie coRAz łA-

TWiej. doBRze ci To zRoBi zWłAszczA NA sTAN duchA. 

RAk – czekAją cię WyjąTkoWe dNi. kToś od 
dłuższego czAsu iNTeNsyWNie o ToBie myśli. 
NAWeT RAki W sTAłych i WieloleTNich zWiązkAch 

mogą poczuć moTyle W BRzuchu. 
leW – jesTeś po kilku WolNych dNiAch od pRA-

cy i musisz NAdRoBić zAległości. Nie mARTW się 
Tym, Bo jAk zAWsze dAsz soBie RAdę. czekA cię 

WAżNe WydARzeNie, doBRze się do Niego pRzygoTuj. 
pANNA – osTATNie dNi Były dlA cieBie BARdzo 
ciężkie. Wciąż Nie możesz dojść do sieBie. dAj 
soBie czAs i odpoczNij. pomyśl o WolNym dNiu 

od zAWodoWych oBoWiązkóW. To ci pomoże złApAć 
RóWNoWAgę. doBRym pomysłem Będzie Też spoTkANie 
z pRzyjAciółmi, kTóRzy pomogą ci się odeRWAć myślAmi 
od kłopoTóW.

WAgA – czujesz się BARdzo zmęczoNy, osTAT-

Nie dNi Były WyjąTkoWo TRudNe. mAsz WRAże-

Nie, że TeN mARAToN zmARTWień Nie mA końcA. 
W TWoim pRzypAdku NA kłopoTy NAjlepszA jesT pRA-

cA i skupieNie się NA WAżNych zAWodoWych spRAWAch. 
skoRpioN – zAkochAłeś się i jesTeś BARdzo 
szczęśliWy. ciesz się kAżdym dNiem i spędzAj ze 
sWoją ukochANą osoBą jAk NAjWięcej czAsu. To 

Też pozWoli WAm się lepiej pozNAć. zAplANujcie już 
WspólNy uRlop, może doBRym pomysłem Będzie WyjAzd 
W ciepłe miejsce. 

sTRzelec – sTAle jesTeś pozA domem, TWoi 
Bliscy są już Tym zmęczeNi. zAsTANóW się, czy 
Nie NAleży spędzAć Więcej czAsu z RodziNą. 

W pRzeciWNym RAzie możesz Niechcący dopRoWAdzić do 
NiepoRozumień. 

kozioRożec – czekA cię BARdzo dużo pRA-

cy. jesTeś Tym TAk pRzeRAżoNy, że Nie Wiesz 
W co W pieRWszej kolejNości Ręce Włożyć. NAj-

lepiej się uspokój i usTAl sWoje pRioRyTeTy. zAczNij od 
spRAW NAjWAżNiejszych. 

WodNik – W osTATNich dNiAch jesTeś pRzy-

gNęBioNy, Bliscy mARTWią się o cieBie. TymczA-

sem ToBie spędzAją seN z poWiek kłopoTy zAWo-

doWe. zAsTANAWiAsz się Też NAd zmiANą pRAcy. To może 
jedNAk Nie Być doBRA decyzjA. 

RyBy – BARdzo dużo czAsu spędzAsz W kuch-

Ni, zdecydoWANie zA BARdzo WyczeRpują cię 
domoWe oBoWiązki. pRzydAłABy ci się chWilA 

WyTchNieNiA. zAplANuj Większe zAkupy leTNich uBRAń 
dlA sieBie i RodziNy, A od RAzu poczujesz się lepiej. 
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

20 kwietnia 2021         16/1513         rok XXX

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie do • 
samodzielnego wykoń-
czenia, o pow. 56m2 wraz 
z przynależną położoną pod 
nim piwnicą o pow. 60m2, 
wysoki parter, Nowa Sól ul. 
Parafialna, cena-196 tys zł. 
Tel. 604 647 358 lub 509 
803 099
Dwupokojowe, atrakcyj-• 
ne  mieszkanie na parterze 
w centrum, 48m2, sprzeda. 
Tel. 664 764 855
Sprzedam mieszkanie • 
46,5m2, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, po remoncie, III p. 
budynek docieplony, cen-
trum ul. Drzymały. Tel. 796 
332 797
Sprzedam mieszkanie • 
w bloku, cena-100 tys zł. 
Do uzgodnienia, Kolsko ul. 
Piastowska 1/3. Tel. 880 470 
009
Sprzedam dom+garaż, • 
działka 10 arów w Lubieszo-
wie+działki budowlane. Tel. 
661 543 330
Sprzedam dom piętrowy • 
w Nowej Soli (Stare Żabno) 
o pow. 170m2 z garażem, 4 
duże pokoje, 3 małe sypial-
nie, 2 kuchnie, 2 łazienki, 
do zamieszkanie, działka 14 
arów. Tel. 694 631 740
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424

Sprzedam garaż w Nowej • 
Soli  ul. Brzozowa, siła, ka-
nał. Tel. 507 057 938
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działki cichy zaką-• 
tek pod lasem ,Studzieniec, 
na działki są wydane wa-
runki zabudowy, link https:/
www.lento.pl/9934456. Tel. 
721 042 009 
Sprzedam grunty rolne 3ha • 
i 4,15 ha w gminie Siedlisko. 
Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę budowla-• 
ną 10 ar w Zakęciu. Tel. 723 
949 480
Sprzedam działkę ogrodową • 
ul. Wodna, z całym osprzę-
tem, cena 6000zł. Proszę 
dzwonić po 16tej. Tel. 667 
722 133

ZAMIENIĘ

Zamienię 3 pokoje na 2 po-• 
koje na parterze. Tel. 782 
242 538

WYNAJMĘ

Do wynajęcia  mieszkanie • 
w Nowej Soli, kawalerka. 
Tel. 661 543 330
Lokal w centrum przy ul. • 
Witosa, 50m2 wynajmę na 
sklep, biuro, usługi, kance-
larię lub gabinet. Tel. 601 
757 246
Do wynajęcia umeblowany • 
pokój z używalnością kuchni 
i łazienki 1 osoba lub para 
niepaląca, dobre warunki, 
Tanio. Tel. 730 583 116
Przytulne, wygodne, ume-• 
blowane  mieszkanie na 

parterze w centrum, wynaj-
mę. Tel. 664 764 855
Wynajmę mieszkanie 3 • 
pokojowe 50m2 I piętro ul. 
Staszica–kontakt po 15-tej. 
Tel. 608 536 610
Wynajmę mieszkanie • 
37,5m2 na os. Kopernika 
I p., po remoncie. Tel. 600 
228 096
Do wynajęcia lokal usługo-• 
wy 30m2, samodzielne wej-
ście, wszystkie media, par-
king, klimatyzacja. Tel. 697 
998 285
Wynajmę pokój dla osoby • 
bez nałogu w zamian za po-
moc przy domku jednoro-
dzinnym. Tel. 515 159 736
Wynajmę kawalerkę, miesz-• 
kanie kompletnie wyposa-
żone, w centrum Nowej Soli. 
Tel. 602 223 584
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 
atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353

KUPIĘ

Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię lokal na parterze • 

w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkanie kawaler-• 
kę lub dwa pokoje w bloku 
(może być do kapitalnego 
remontu i zadłużone). Tel. 
502 928 902
Kupię mieszkanie w Nowej • 
Soli na parterze, 2-pokojowe. 
Tel. 607 952 299

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Volkswagena To-• 
urana 2004r. Kupiony w sa-
lonie 04.2005r., pierwszy 
właściciel, czarny metalik, 7 
osób, stan idealny. Tel. 661 
885 551
Sprzedam nowy bagażnik  • 
samochodowy belki bazo-
we-kosz, uchwyt rowerowy, 
hak holowniczy nowy Opel 
Astra; krajzega na kółkach 
7,5 kw 3 fazowy1450 obro-
tów. Tel. 733 536 368
Sprzedam przyczepkę NRD • 
zarejestrowana bez termi-
nowo, opłacona, stan dobry. 
Tel. 721 042 009
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, 
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Sprzedam ziemniaki wielko-• 
ści sadzeniaka Melodi, Wine-

ta i Denar, 0,7zł. /kg okolice 
Bytomia Odrzańskiego. Tel. 
669 610 263
Sprzedam rowerek biegowy • 
Puky-M, cena-110 zł. stan 
idealny. Tel. 512 988 051
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerów-
ka,podkaszarkę do żywo-
płoty elektryczną, kosiarka 
elektryczna piła tarczowa 
ręczna elektryczna. tanio. 
Tel. 604 678 082
Piła spalinowa, hulajnoga, • 
Radio-odtwarzacz samocho-
dowy CD Sony,   podnośnik 
samochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Telewizor LCD 32,42,50 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba, fotelik samocho-
dowy, piła łańcuchowa elek-
tryczna, pralka frania. Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła elektryczna tarczo-
wa ręczna elektryczna, od-
kurzacz,wiertarka, farelka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam figury: ogrodowe • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;for-
my, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Sprzedam meble kuchen-• 
ne, drzwi pokojowe 2 szt 
z szybkami i 1 szt. całe, 1 
szt przesuwane; ława duża, 
kuchenka gazowa, szafka 
wisząca 14x 40cm Tel. 699 
804 642
Sprzedam nowy odkurzacz  • 
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wieloczynnościowy pranie 
i inne „Ambasador” prod. 
Niemcy; nowa mata masu-
jąca na pilota Body  Sharp; 
nowa mata podłogowa do 
ćwiczeń rodzinnych. Tel. 510 
593 535
Sprzedam krajzega 2,2Kw, • 
230v.duży agregat prą-
dotwórczy 230 i 380V-
benzyna. Tel. 511 859 582
Sprzedaż: karp-pstrąg • 
żywy, Zakęcie 24A. Tel. 603 
075 549 lub 603 505 636
Drewno na rozpałkę– sprze-• 
dam, cena-7 zł./szt. Tel. 669 
283 888
Sprzedam elektryczną • 
pompę do wody, moc-220V 
1200W, pompa po jednym 
sezonie podlewania, cena-
200zł. Tel. 792 577 740
Odkurzacz bezprzewodowy • 
Dyson V-6-dwie szczotki+ 
nowa nieużywana bateria, 
stan bdb, cena-750 zł. Tel. 
501 700 533
Sprzedam ziemniaki drobne • 
30kg/10 zł; buraki ćwikłowe 
2zł/ kg; pszenica 100zł/m. 
Dowiozę. Tel. 693 659 255
Sprzedam kruszarkę do ga-• 
łęzi ogrodowych; 6 krzeseł 
styl holenderski; 4 felgi golf 
3; lampa przód; koło dojaz-
dówka, nowy narożnik ko-
lor-czarny. Tel. 731 477 970
Sprzedam Przewodnik Węd-• 
karski 5 segregatorów/120 
numerów komplet. Tel. 48 
855 709 699
Tanio sprzedam używane • 
2 krzesła–hokery srebrne, 
kanapę, lodówkę i meble do 
sklepu, zakładu usługowe-
go  czy biura (dużo szuflad), 
lada, mogą być na sztuki. 
Tel. 507 150 508
Tuje szmaragdy ok 80cm• 
-9zł; tuje szmaragdy ok 
50cm-60cm-6zł.; tuje bra-
bant 70cm-8zł; bukszpan-
3zł.; szmaragd 30cm-3,50zł.; 
ziemniaki Bryza 15kg-17zł. 
Tel. 698 834 544 
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Śrutownik z silnikiem 10 kw, • 
hydrofor 200L z silnikiem. 
Tel. 723 949 480

Sprzedam łóżko rehabilita-• 
cyjne Tel. 661 543 330
Przepływowy ogrzewacz • 
wody 24KW-nowy sprze-
dam. Tel. 664 548 453
Sprzedam zboże pszenicę, • 
pszężyto, owies. Tel. 609 
232 264
Sadzeniak Vineta i Soli-• 
no nabyte 2020r. „Centrali  
sprzedam ok 300kg po 80gr 
za 1kg; gumówkę do cięcia 
metalu  ramowa z silnikiem 
1,5kw, cena-300zł. Tel. 695 
681 326 
Sprzedam biurko czarne, • 
monitor 18”, kanapa dzie-
cięca rozkładana, silniki do 
automatów pralniczych, 
stolik szklany. Tel. 699 899 
448
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 665 333 
389
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 462 
462
Kupię stare motorowery, • 
motocykle i części do nich, 
mogą być bez dokumentów 
i niesprawne:WSK, SHL, Ko-
mar, oraz inne. Tel. 511 847 
700
Kupię starocie strychowe: • 
stare meble, maszyny do 
szycia, zegarki, żelazka, 
młynki do kawy, kryształy, 
lustra oraz inne. Tel. 511 
847 700
Kupię butelki po piwie 0,5l, • 
polskich browarów, cena 
20gr/szt. Tel. 574 236 046
Kupię Simsona, najchętniej • 

model KR51 lub S50/51, 
może być bez przeglądu 
i OC, preferowany spraw-
ny tech. Ale nie konieczne, 
mam możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300

 RÓŻNE

Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Odbiorę sprawne zbędne– • 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażarki, wanny, silniki, 
grzejniki, piece, akumula-
tory oraz zbędny złom. Tel. 
661 855 291
Rozwiedziony lat 75 za-• 
pozna samotną Panią do 
wspólnego życia, Nowa Sól 
ul. Matejki 20i/110

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wiercenie studni; wymiana • 
filtra oraz naprawa pomp 
wodnych na 230 V. Dzwonić 
do 20-tej. Tel. 699 432 641
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 

budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590

Wykonam prace takie jak: • 
malowanie-szpachlowanie- 
panele podłogowe, papa 
termozgrzewalna, wymia-
na drzwi i okien, ocieplanie 
domu oraz inne prace. Tel. 
787 474 858
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie. Tel. 696 943 
711
Wykonam szpachlowanie, • 
malowanie, regipsy, panele, 
płytki i inne remonty miesz-
kań, Nowa Sól i okolice. Tel. 
697 924 312
Kompleksowe wykonanie • 
remontów: szpachlowanie, 
malowanie, kładzenie pły-
tek itp., pomoc w doborze 
materiałów, czysto i solid-
nie. Tel. 733 558 411
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Remonty domów is miesz-• 
kań. Szpachlowanie, malo-
wanie, regopsy, płytki. Tel. 
693 288 850
Wykonam prace ogólno-bu-• 
dowlane, solidnie. Tel. 795 
893 546
Wykonam prace remonto-• 
we, malowanie, szpachlo-
wanie, regipsy, panel sufity 
podwieszane. Tel. 798 148 
529
Wykonam prace remonto-• 
wo- budowlane: szpachlo-
wanie, malowanie, panele 
podłogowe, płytki, wymiana 
drzwi i okien, hydraulika, 
prace dekarskie, papa ter-
mozgrzewalna, ocieplenie, 
elewacja. Tel. 730 029 218
Kompleksowe wykończe-• 

nia, remonty mieszkań i ła-

zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i na-
ziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
735 190 180
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM

Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1 6
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel.  697 236 934

Skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

20 kwietnia 2021         16/1513         rok XXX

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł

P R O M O C J A

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l
www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Osobę do obsługi maszyny programowej,
 Pracownika gospodarczego,
 Pracownika krojowni.

K o n t a k t  p o d  n u m e r e m :  6 8  3 8 7  5 2  5 2
E - m a i l :  z k o . n s . b i u r o @ g m a i l . c o m

Z a t r u d n i m y :

Oferty: PPHU KIS, Nowa Sól, ul. Głogowska 75 lub marketing@kis.com.pl

 pracownika do działu handlu,
mile widziana znajomość j. nie-
mieckiego lub angielskiego,

 pracownika nadzoru produkcji
 oraz pracownika warszta-
towego.

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

Zatrudnię osoby �zyczne
do prac przy drogach,

kierowców z kat. C lub C+E 

oraz operatorów

ciągników rolniczych

p r z y  k o s z e n i u

p o b o c z a  d r ó g .

TELEFON: 609 818 209
W GODZ. 8.00 - 13.00

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815,
792 736 522

Zatrudnię odlewników
figur z żywicy, osobę
do laminowania oraz
czyszczących laminaty 
z  doświadczen iem
Tel. 601 586 519

Z l e c ę  o b ł o ż e n i e
s c h o d ó w  o k .  2 5 m
pły tką ceramiczną
Tubądzin Korzilius
Telefon: 790 410 709

Profesjonalne polerowanie aut,

drobne poprawki lakiernicze
oraz pranie wnętrz. Nowa Sól
Tel. 881 597 597

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl
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